
Wzmocnimy swe wysiłki w celu zapewnienia 
dalszego rozkwitu ziem nad Odrą, Nysą

i Bałtykiem

Kongres Ziem Odzyskanych 
-potężną manifestacją narodu polskiego 
Zjednoczonego w Narodowym Froncie walki o pokój i Plan 6-letni

Z kroniki 
dyplomatycznej

WARSZAWA. W dniu 20 
hm. Prezydent'Rzeczypospoli
tej Bolesław Bierut przyjął 
na audiencji aml»asadora nad
zwyczajnego 1 pełnomocnego 

i Polskiej Rzeczypospolitej Lu- 
dowej w Moskwie Wacława 
Lewlkowsklego,

Teksty przemówień wygło
szonych na Kongresie Ziem 
Odzyskanych zamieścimy w 
następnych numerach.

Po końcowych słowach prze 
mówienia Premiera, długo 
trwa manifestacja serdecznych 
uczuć dla Prezydenta Bieruta- 

Przewodniczący udziela gło
su Marszalkowi Polski Kon
stantemu Rokossowskiemu, 
który wita Kongres w imie
niu żołnierzy ludowego 

Wojska Polskiego.
Gorąco przyjmują uczestni

cy Kongresu słowa Marszalka.
Przewodniczący udziela na

stępnie głosu wicepremierowi 
dr. Stefanowi Jędrychowskie- 
mu, który wygłasza referat o 
dorobku i perspektywach Ziem 
Odzyskanych.

Po referacie wicepremiera 
Jędrychowskiego rozpoczęła 
się dyskusja.

Każde przemówienie wyra 
żało dumę z dotychczasowych 
osiągnięć 1 zapal z Jakim 
przystępuje społeczeństwo zje
dnoczone w Narodowym Fron 
cle walki o pokój 1 Plan 6-le- 
tnl — do nowych wielkich za 
dań.

dzlmej ludności Ziem Odzyska 
nych, która bohatersko przetr
wała wiekowy napór germanl- 
zacyjny.

W olbrzymiej sali obrad na 
terenach powystawowych licz
ne plansze Ilustrują dotych
czasowy dorobek narodu pol
skiego, który wielkim wysił
kiem zagospodarowuje 1 rozwi
ja Ziemie Odzyskane.

Na tle czerwieni widnieje 
popiersie Chorążego Pokoju — 
Wielkiego STALINA. Nieco 
wyżej — fragment z wywiadu 
udzielonego przez Generalissi
musa Stalina korespondentowi 
United Press.

Pytanie: „Czy Związek Ra
dziecki uważa granicę Polski 
na zachodzie za ostateczną?

O d p o w 1 e d Ł: Tak Jest."
Nad prezydium portret Pre

zydenta BIERUTA spowity 
w barwy biało-czerwone oraz 
napis — „Budujemy Polskę 
nową, zapewniając najlepsze 
wykorzystanie wszystkich bo
gatych zasobów, które mieści 
piękna ziemia polska od wód 
Bałtyku do Sudetów I Karpat, 
od Olsztyna I Gdańska po 
Szczecin, od Bugu po Odrę.

Budujemy dobrobyt Polski, 
zapewniając współuczestnictwo 
w tej budowle wszystkim bez 
wyjątku Jej silom twórczym" 
(B. Bierut). ,

Chłopi wojew. koszalińskiego
przyspieszą realizację dostaw żywca

Sprawozdanie 
z przebiegu 2 i 3-go 
dnia procesu mor

derców
Stefana Marty ki oraz 
przemówienie pro
kuratora zamiesz
czamy na 2 i 4 str.

W ubiegłą sobotę 1 niedzie
lę we wszystkich gromadach 
woj. koszalińskiego odbywały 

się zebrania, na których chło
pi radzili nad najlepszymi spo 
lobami jak najwcześniejszego 
wykonania obowiązujących do 
staw żywca, mleka, zboża I re
alizacji ostatniej raty podatku 

gruntowego. Na zebraniach 
tych chłopi podejmowali zobo 
wiązania przedterminowego 
wykonania obowiązków wobec 
Państwa, aby w ten sposób 

podkreślić swój udział we Fro 
ncfc Narodowym I uczcić zbli
żające się wybory do Sejmu o 
yaz XIX Zjazd WKP(b).
I

W świetlicy gromadzkiej w 
Rzepowie odbyło się zebranie, 
na które przybyli wszyscy chło 
pl dla omówienia kontraktacji 
żywca, odstawy mleka, oraz

WARSZAWA. W dniu 19 bm. 
Minister Obrony Narodowej 
Marszałek Polski Konstanty 
Rokossowski przyjął i udeko
rował wysokimi odznaczenia- 
łni państwowymi podoficerów: 
kpr. Wojciecha I^eśnlaka i plut. 
Romana Korca, którzy wykaza
li męstwo 1 poświęcenie w 
zwalczaniu wrogów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej.

Kpr. Wojciech Leśniak, wy
kazując wiele odwagi 1 poś
więcenia, ujął, a następnie 
pomimo usiłowań sterroryzowa 
nia go, oddał w ręce władz, 
niebezpiecznego dywersanta. 
Dzięki czynowi kpr. Leśniaka 
wykryta została dywersyjno- 
terrorystyczna banda morder
ców 1 wrogów narodu polskie
go-

Plenarne posiedzenie CK SD
WARSZAWA. W dniu 20 

września br. odbyło się w War 
szawie posiedzenie plenarne 
Centralnego Komitetu Stron
nictwa Demokratycznego po
szerzone o udział czołowego- 
aktywu terenowego. Obradom 

Plenum CK SD. poświęconym 
sprawie nadchodzących wy
borów sejmowych, przewodni
czył przewodniczący Central
nego Komitetu Wacław Barcl- 
kowskl.

Centralny Komitet Stronnl- 
wa Demokratycznego zatwier
dził referat Wacława Barcl- 
kowsklego, Jako wytyczne po
lityczne do dalszej pracy stron 
nlctwa w loku kampanii wy
borczej.

Na zakończenie obrad posz.e 
rzone Plenum CK SD przyję
ło jednogłośnie rezolucję. W 
zakończeniu rezolucji czytamy:

„26 października wszys
cy członkowie stronnictwa 
wraz ze wszystkimi patriota
mi będą glosować na kam 
dydatów Frontu Narodowego"

Marszałek Polski 
Konstanty Rokossowski 

udekorował wysokimi odznacze
niami podoficerów, 

którzy wykazali męstwo w zwalczaniu 
wrogów Polski Ludowej

Podziękowanie za życzenia 
z okazji święta narodowego Bułgarii 

DO
PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ 
TOWARZYSZA BOLESŁAWA BIERUTA

WARSZAWA 
JL lnJenlm^rTezyJd,um Zgr° m«l«nla Ludowego Bułgar, sklej Republiki Ludowej 1 moim własnym dziękuję Wam 
Towarzyszu Prezydencie, za pozdrowienia 1 życzenia, nade
słane dla narodu bułgarskiego 1 dla mnie osobiście z okazji 
<MrnpŁr01CZ? C\naszeg0 wyzw olenfa od faszyzmu przez sław
ną Radziecką Armię — Wyzw ollcielkę. Naród bułgarski bę- 
“zl.e .nadaI wytrwale walczyć o pokój 1 socjalizm, w obozla 

4naD i r.eg<Lczele st0* PO*ężny Związek Radziecki 
i Chorąży Pokoju Towarzysz Stalin.

GEORGIJ DAMIANÓW 
PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM ZGROMADZENIA 

LUDOWEGO
DO

PREZESA RADY MINISTRÓW
POLSKIEJ RZECZYPOSPOL ITEJ LUDOWEJ 
TOWARZYSZA JÓZEFA CYRANKIEWICZA

WARSZAWA
Gorąco dziękuję Wam I w Waszej osobie Rządowi Pol

skiej Rzeczypospolitej Ludów ej za serdeczne gratulacje z 
okazji ósmej rocznicy wyzwolenia narodu bułgarskiego 
spod jarzma faszyzmu przez sławną Armię Radziecką.

W. CZERWENKOW 
PRZEWODNICZĄCY RADY MINISTRÓW 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI LUDOWEJ

Również Minister Spraw Zagranicznych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej Stanisław Skrzeszewski otrzymał tele
gram od Ministra Spraw Zagranicznych Bułgarskiej Repu 
bllkl Ludowej Minezo Nejczewa z podziękowaniem za ży
czenia z okazji Święta Narodowego Bułgarii.

Wyłożenie list wyborców
do wglądu publicznego

Okręgowa Komisja Wy
borcza Nr 38 mieści się w 
Koszalinie przy ulicy Zwy
cięstwa Nr 137, II piętro fśr 
telefonu 209.

Okręgowa Komisja Wy
borcza Nr 38 w Koszalinie 
przyjmować będzie osoby, 
które chcą wnieść swoje u- 
wagi odnośnie wyborów od 
dnia 22 września 19-52 r. 
codziennie od godz. 16-21- 
szej w niedziele od godzin* 
10 - 16-teJ.

WROCŁAW. Przedstawiciela 
7 milionów Polaków, mleszKa- 
Jących 1 pracujących na Zie
miach Odzyskanych oraz dele
gaci ze wszystkich części kra
ju przybyli w dniu 21 bm. do 
starego polskiego Wrocławia 
na Kongres Ziem Odzyska
nych, aby zamanifestować jed 
ność całego narodu wobec za
borczych knowań amerykańs- 
ko-hltlerowsklch Imperialistów 
na nasze granice zachodnie, 
na naszą niepodległość: przy
byli. aby podsumować dotych
czasowy dorobek w dziele zes
polenia Ziem Odzyskanych x 
Macierzą we wszystktch dzie
dzinach życia politycznego, go
spodarczego 1 kulturalnego, a- 
by zadokumentować, że cały 
naród polski gotowy Jest Jesz
cze bardziej wzmóc swoje wy
siłki w celu zapewnienia dal
szego rozkwitu ziem nad Odrą, 
Nysą 1 Bałtykiem, dalszego 
umocnienia sił gospodarczych 
1 obronnych Polskiej Rzeczy
pospolitej Ludowej.

Delegaci, którzy przybyli w 
liczbie ponad 3 tys., reprezen
tują wszystkie warstwy społe
czeństwa polskiego, zjednoczo
nego w Narodowym Froncie 
Walki o pokój i Plan 6-letni. 
Przybyli przedstawiciele robo
tników. indywidualnych chło
pów, członków spółdzielni pro
dukcyjnych, inteligencji prac i 
Jącej, ludowego Wojska Pol
skiego, kobiet 1 młodzieży, du
chowieństwa katolickiego. 
Znaczny odsetek delegatów 
stanowią przedstawiciele ro-

Ob. Jan Kocot — pracownik Węzłn Kolejowego w Białogardzie, przodujący maszynisla, 
najlepszy robotnik spośród najlepszych, wysunięty został przez kolejarzy białogardzkich na 
kandydata na posła do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludo we/. '

Na zdjęciu: Jan Kocot na parowozie, którym przejechał 238 tysięcy km bez awarii, zaosz
czędzałam wraz z cała brygadą młodzieiową 60 tysięcy ton weala. Foto Z. Rotwwsk1.

tys gromady T. Świątkowski, 
M. Aniewtcz oraz M. Krupa. 
Pian odstawy zboża, który gro 
mada wykonała w 110 proc, 
na dzień 16 bm., podwyższy o 
30 proc.

Także chłopi gromady Po
mianowo nie pozostają w ty
le. Najlepszymi, którzy, bądź 
wywiązali się już z wyznaczo
nych lm planów, względnie 
kończą ich realizację, są 
sołtys gromady Stefan Śzula- 
kiewtez. Leon Pogański. Sta
nisław Dworek 1 M. Maliszew
ski. Niestety, nie można tego 
powiedzieć o Józefie Najku 1 
Józefie Duli, którzy należą do 
najgorszych, zalegając we 
wszystkich dostawach dla 
Państwa.

Wyróżnić takż* należy 
chłopów: Mariana Nakrewlcza 
oraz J. Domańskiego z groma
dy Klęplno, którzy odstawę 
żywca, nie tylko wykonali 
przedterminowo, ale zakon
traktowali dodatkowo ponad 
plan po 130 1 140 kg żvwca. 
H ffbl

Plut. Roman Korć, przeby
wając na urlopie okolicznoś
ciowym, rozpoznał oraz po 
dłuższym pościgu 1 walce ujął 
wroga ludu.

Obaj wykazali bezgraniczne 
oddanie ojczyźnie, niezłomną 
wierność przysiędze wojsko
wej, głęboką nienawiść do wrp 
gów ludu polskiego, czujność, 
męstwo I odwagę, nieodłączne 
cechy żołnierza polskiego.

Ojczyzna wysoko oceniła 
męstwo 1 poświęcenie żołnie
rzy. wykazane w walce z wrą 
gam! narodu. Kpr. Leśniaka 
Prezydent Rzeczypospolitej od 
znaczył Krzyżem Walecznych 
plut. Korca zaś — brązowym 
Krzyżem Zasługi.

spłaty podatku gruntowego. 
Po wysłuchaniu referatu, wy
głoszonego przez Iow. Rychllń 
sklego, kierownika POM w 
Sianowie, chłopi w ożywionej 
dyskusji podkreślili ważność 
wywiązywania się z obowiąz
ków wobec Państwa. Stwier
dzili oni, że tak Jak byli 
pierwszymi w powiecie w od
stawie zboża dla Państwa, tak 
zrealizują ponadplanowo odsta 
we żywca 1 mleka oraz wy- 
wlążą się ze splatj' podatku 
gruntowego. Sołtys gromady 
Władysław Soćko zobowiązał 
się do oddania Jeszcze w tym 
roku trzech tuczników o wa
dze od 180 do 200 kg każ
dy. Do przodujących w gro
madzie zaliczyć należy także 
Jana Mlelgula, który odstaTR 
Już całkowicie wyznaczoną 
mu planem Ilość żywca. Na 
tym nie zamyka się lista przo- 
dufących chłopów. Wszystkie 
zobowiązania wobec Państwa 
wypełnili także: Jan Dro’d. 
Władysław Staniszewski, Pa’- 
weł Sroka. Ponadto chłopi zo
bowiązali się przystąpić do 
kontraktacji lnu. rzepaku 1 bu
raków cukrowych oraz prze
kroczyć wvkonanv Już rdan rwł 
stawy zboża o dalsze 20 proc.

Pian odstawy żywca w gro
madzie Zellmućha, gm. Rog> 
wo wykonany został w 40 pro
centach. Przoduje chłop Jó
zef Zmyk, który wykonał już 
swój plan całkowicie. W spła
cie podatku gruntowego do 
najlepszyćh zaliczają się: soł-

W dniu wczorajszym wyło
żone zostały w lokalach Obwo
dowych Komisji Wyborczych 
— spisy wyborców. Przez ok
res 7 dni będą one dostępne 
dla wszystkich obywateli 1 każ 
dy będzie mógł osobiście spra
wdzić, czy nazwisko Jego jest 
wymienione w spisie, czy spisy 
są prawidłowo sporządzone, 
czy nie umieszczono w nich 
przypadkowo osób nieupraw
nionych do głosowania.

Wyłożenie Ust do wglądu 
publicznego daje pełną gwa
rancję, że każdy będzie mógł 
spełnić swój obywatelski obo
wiązek. złożyć swój głos na 
najbardziej ofiarnych, najlep
szych synów ludu, wysunię
tych przez cały naród — kan
dydatów na posłów do Sejmu

Polskiej Rzeczypospolitej Lu
dowej.

Poniżej podajemy miejsca, 
w których zostały wyłożone 
listy wyborców:
ul. Morska 41 (Biuro Roszar- 
ni), ul. Spółdzielcza 8 
(Świetlica Państwowego Bro
waru), ul. Przemysłowa 79. 
(Biuro Centrali Skór Suro
wych), ul. Jedności 9 (Szkoła 
Ćwiczeń TPD), ul. Zwycięst
wa 117 (Szkoła Podstawowa 
Nr 1), ul. Gnieźnieńska 12 
(Zrzeszenie Sportowe „Spój
nia"), ul. Feliksa Dzlerżyńskle 
go 5 (świetlica MPRB), ul. B. 
Krzywoustego 5 (Szkoła Pod- 
stawowa Nr 2), ul. Estkowskle 
go 21 — 23 (Techn. Fin.), ul. 
Grunwaldzka 12 (Kino „Nowa

Iliita"). ul. Świerczewskiego 
(Biuro PCK), ul. Rokossowskie 
go 1 (Rejon Dróg Publicz
nych), ul. Leśna 11 (Sanato
rium Przeciwgruźlicze), ul. 
Psie Pole (Szpital Miejski).

O godz. 10 wszyscy delega
ci są Już na sali. Rozlegają 
się dźwięki hymriu narodowe
go. Przybywają, zajmując 
miejsca w prezydium, przed
stawiciele Rządu z Premierem 
Cyrankiewiczem, wicepremie
rami Jędrychowsklm 1 Korzyć- 
kim oraz ministrem Obrony 
Narodowej Marszałkiem Pol
ski — Rokossowskim na czele, 
sekretarz KC PZPR Ochab, 
przedstawiciele władz naczel
nych stronnictw politycznych 
1 organizacji społecznych.

Gdv przewodniczący Komi
tetu Organizacyjnego Kongre
su, członek Polskiej Akademii 
Nauk — prof. Stanisław Kul
czyński zagaja obrady 1 wita 
przybyłych gości, delegaci rea
gują serdecznymi oklaskami.

Po krótkim przemówieniu 
prof. Kulczyńskiego okrzyka
mi: Niech żyje! witają dele
gaci wstępującego na mówni
cę Premiera Cyrankiewicza.

Gdy Premier mówi o zasłu
żonych uczestnikach Kongre
su. o wspaniałym ludzie pol
skim. który zwycięsko prze
trwał swolclr prześladowców 
na Opolszczyźnle, Warmii 1 
Mazurach, na Kaszubach i w 
Ziemi Lubuskiej, gdy mówi 0 
oliecnych na sali żołnierzach 
polskich — raz po raz zrywa
ją się okrzyki, rozbrzmiewają 
huczne oklaski.

Długo trwają' manifestacje 
zebranych, gdy Premier mó
wi o ludziach radzieckich — 
nadziel całej ludzkości, ostoi 
pokoju.



IWaraba krwawym iblrom — sługusom amerijkańsklm

Każdy kto sprzymierzy się z wrogimi Polsce Ludowej 
siłami imperializmu 

niechybnie „straci swój sprzedajny łeb”
WARSZAWA. W drugim dniu procesu członków ban
dy terrorystycznej — morderców Stefana Martykf, Woj 
skowy Sąd Rejonowy w Warszawie przesłuchał ostatnią 
z oskarżonych Marlę Karską oraz szereg świadków.

Bandycki memorisł do szefa podżegaczy 
wojennych przekazali ambasadzie USA
Karska zeżnaje dalej, te 

wśród przekazywanych do am 
basady amerykańskiej mater
iałów najważnlefszy był me
moriał bandy. W tłumaczeniu 
tego memoriału skierowanego 
do szefa sztabu bloku atlan
tyckiego na ręce ambasadora 
USA w Warszawie oskarżona 
—lak przyznafe—brała bezpo
średni udział. Wiadomości 
szpiegowskie prz?esvłane były 
do ambasady amerykańskiej 
w okładkach książek za po
średnictwem b pracownic am 
basadv: Skarżyńskiej 1 de 
Calller.

Prok.: Od kogo oskarżona 
dostawała te książki?

Osk.: Od Krystyny Metz
ger. Dałam Je p. Skarżyń
skiej z prośbą aby listy, które 
były w książkach oddała w am 
basadzle amerykańskiej na rę 
ce sekretarza lub ambasadora.

Prok.: Czy oskarżona s ma 
zbierała wiadomości szpie
gowskie?

Osk.: Owszem. Z Narodowe 
go Banku Polskiego z Depar
tamentu Zagranicznego. Doty 
czyły one eksportu 1 Importu. 
Poza tym prosiłam o nie pra
cownicę banku Halinę Wańko 
wlcz.

Wstrząsające zeznania Zofii Martykowej
Po przesłuchaniu oskarżo

nych sąd otworzył postępowa
nie dowodowe. Pierwsza że 
świadków składa zeznanie Zo
fia Martvkowa—wdowa po za 
mordowanym przez oskarżo
nych artyście, która przedsta. 
wla sądowi tragiczne okolicz
ności zabójstwa jej męża.

,.9 września ub. roku — 
wśród głębokiej ciszy na sali 
mówi świadek—do pokoju, w 
którym spałam weszła rosno- 
dyni zawIAdamtafac. że do 
męża przeszli Jacyś panowie, 
którzy również chcą widzieć 
się ze mna. W otwartych 
drzwiach Jadalni zobaczyłam 
stojących dwóch młodych lu
dzi. \Vvszlam do nich. Zapy
tałam ste czego panowie sobie 
żvcza. Na to Jcdnn z nich. Jas
ny blondyn, bardzo spokojny, 
opanowany. uprzefmv. uś
miechnięty, odpowiedział: 
, mv lesteśmy z ZMH". Cóż 
to jest takiego ZMK?—zapyta 
łam. On z. oburzeniem mówił: 
„pani nie wie co to Jest 7MR? 
— To pani pozwoli ze mną". 
Wyszłam z nim do przedpoko’ 
Ju I wszystko zaczęło ‘tę dziać 
momentalnie. Chwycił mnie 
ręką za twarz a drugą ogłu
szył. Nie pamiętam Już Jak się 
znalazłam znów w Jadalni. 
Odzyskawszy trochę przytom
ności czułam, że cisnął mną o 
ziemię. Upadlam twarzą do 
podłogi 1 leżąc Już na ziemi 
zostałam Jeszcze uderzona 
dwukrotnie w głowę czymś 
twardym, bardzo mocno. Wte
dy usłyszałam z gabinetu prze
ciągły, okropny krzyk meco 
męża. To mnie otrzeźwiło, 
podniosłam się Nikogo Już w 
poko|u nie • było. Zobaczyłam 
że gospodyni ocieka krwią, 
dosłownie chlustała z nle| krew 
z głowy, z twarzy, z rak. Po
czułam. że ze mnie również 
płynie krew.

Weszłam do mojego męża. 
Mąż leżał na podłodze w ol
brzymiej kałuży krwi, cicho 
Jęcząc. Poruszał ręką. Rzu
ciłam się na ratunek. Przy
jechało pogotowie Mego mę
ża zabrano do Omegi, a nas 
do pogotowia na ulicę Hożą. 
Tam stwierdzono, że gospo
dyni miała sześć czy siedem

ran 6-centymetroweJ długo
ści.

Miała również wstrząs 
mózgu. Ja miałam Jedną ra
nę ciętą 1 odprysk kości cza
szkowej.

Chclałam powiedzieć — 
mówi na zakończenie swych 
zeznań Zofia Martykowa 
wśród głębokiego wzruszenia 
zebranej na sali publiczności 
— że mordercy, wchodząc do 
naszego cichego domu, ode
brali życie nieskazitelnemu, 
czystemu człowiekowi, czło
wiekowi niespotykanej dobro
ci 1 wrażliwości, skromnemu, 
.pracowitemu. człowiekowi 
sztuki l nauki, gorącemu pa
triocie.

Odebrali mu życie, niszcząc 
tym samym mnie i nasze Ide
alnie szczęśliwe małżeństwo. 
Nie ma chyba człowieka na 
świecle. czująćego po ludzku, 
który by nie otrząsnął się ze 
zgrozą przeciwko temu."

Świadek Kazimiera Magier- 
ska, gospodyni w domu Mar- 
tyków, zeznała, że mordercy 
wszedłszy do mieszkania, po
wiedzieli, że mają osobistą 
sprawę do dyrektora.

„Dyrektor uprzejmie popro 
sił ich do pokoju — mówi 
świadek Maglerska. — Jeden 
z nich powiedział ml, żeby po
prosić panią. Pani wyszła do 
nich. 7araz uderzył Ją w gło. 
wę. Nie pamiętam, czy krzyk
nęłam, ale zaczęto mnie stra
sznie bić. Upadlam, a potem 
podniosłam się na pół przy
tomna 1 drugi raj okropnie bił 
mnie po głowie. Padłam zno
wu. Potem myśmy z panią 
weszły do pokoju do pana — 
leżał w kałuży krwi."

Świadek Bolesław Młod
niak — dozorca domu, w któ
rym zamieszkiwał Martyka, ze 
znał, że tragicznego dnia kil
kanaście minut po ósmej rano 
zauważył wchodzących do do
mu czterech osobńików, któ- 

• rzy rozmawiali między sobą, 
śmiejąc się. Po krótkim cza
sie wyszli szybkim krokiem, 
zachowując się swobodnie.

Świadek, wezwany następ
nie do mieszka ula Martykl, 
zastał artystę, leżącego na zie
mi w kałuży krwi.

Napadali I rabowali, zbierali materiały 
szpiegowskie, aby zaskarbić sympatie 

swych amerykańskich protektorów
Zeznania dalszych świad

ków — doprowadzonych z wlę 
zienla członków bandy, ujaw
niły szczegóły zbrodniczej 
działalności bandyckiej szaj
ki. Raz jeszcze — zeznaniami 
świadków dobitnie scharakte
ryzowane zostały cele I dzia
łalność bandy. Wojna — na 
ło liczyli, a w międzyczasie 
napady, rabunki, zbieranie ma 
teriałów szpiegowskich — tym 
zaskarbić sobie chclell sympa- 
Hę swych protektorów, uzy
skać miano gorliwych służal
ców amerykańskiego Imperia
lizmu.

Miejscem spotkań bandy
tów były dworce kolejowe 1 
...kościoły, kaplica św. Barba
ry lub nowowybudowany ko
ściół przy ul. Emilii Plater, 
oznaczony kryptonimami „ma 
la 1 duża Basia". Tu zbierali 
się przed napadami, tu oma
wiali plan działania I wyzna
czali sobie role.

Na rabunek szli mając w 
pamięci głos, zlejący nienawi
ścią do narodu polskiego — 
głos audycji amerykańskiego 
radia.

Zeznania składa Marian 
Bortko. Zwerbowany został

Narzędzia mordu miały nadejść z USA
Nie tylko Jednak napady 

miały być źródłem zaopatrze
nia bandytów w broń. Rów’- 
nleż 1 na tym odcinku oczeki
wali pomocy od śWych amery
kańskich protektorów.

Prokurator: Czy wam Cie
ślak mówił coś o zrzutach?

Sw.: Bortko: Owszem. Raz 
ml wspomniał, że dostał pole 
cenie z Warszawy, że ma 
przygotować miejsce na zrzu
ty. Jakie mają się odbyć.

Prokurator: Kto miał do
konywać tych zrzutów?

Sw.: Zrzuty miały być z A- 
meryki.

Następnie zeznaje Inny czło 
nek bandy, syn sanacyjnego o- 
flcera, świadek Jan Blyskosz. 
Został on zwerbowany do

bandy w maju br. Brał udział 
w kilku napadach, m. In. w 
napadzie na adwokata Branic- 
ktego, na adw. Ruszkowskie
go oraz w nieudanym napa
dzie na posła Dobrowolskiego. 
Jak zeznaje, uczestniczył rów
nież w nieudanych próbach 
rozbrojenia milicjantów 1 żoł
nierzy. W dalszym ciągu 
swych zeznań świadek opo
wiada o napadzie na adwoka
ta Branicklego.

Prok.: Gdzie spotkaliście 
się przed napadem z innymi 
członkami bandy?

Sw.: W* ruinach kościoła 
św. Barbary na Nowogrodz
kiej.

Na spotkaniu omawiany był 
plan napadu.

Świadek Jadwiga Janiszew
ska, mimo młodego wieku, ma 
za sobą już „bogatą" przesz
łość. Za okupacji członek Ar- 
mil Krajowej, po wyzwoleniu 
przebywała w Niemczech, a 
następnie we Włoszech w II 
korpusie Andersa, a potem w 
Anglii. Wiosną 1951 r. zwer
bowana została do bandy, peł
niąc tam funkcję łączniczki. 
Na pytanie prokuratora, jaki
mi kryptonimami banda ozna
czała swoje punkty kontakto
we św. Janiszewska stwierdza. 
Iż m. In. dworzec PKS nosił 
kryptonim „Zieliński". Kryp
tonimem „mała Basia" ozna
czona była kaplica św. Bar
bary przy ul. Nowogrodzkiej.

Następnie św. Janlszowska 
zeznaje o dokonanych przez 
bandę napadach na pocztę na 
Saskiej Kępie, na spółdzielnię 
przy ul. Grochowskiej, na 
spółdzielnię w Rudzie Śląskiej 
oraz' na kasjera szkoły w Za
brzu.

Świadek Janlszowska — 
wynika z jej zeznań — nie 
tylko była łączniczką pomię
dzy członkami bandy, lecz 
również powierzono jej łącz
ność pomiędzy bandą a amba
sadą amerykańską. Na pyta
nie prokuratora, kiedy Toma
szewski mówił jej, że działal
ność bandy oplura się ó Ame
rykanów, świadek stwierdza, 
że miało to m’el«ce w rozmo
wie w llpcu 1951 r. Wiosną 
br. Janiszowsklej powierzona 
została. rola łączniczki z am
basadą USA | za jej pośred
nictwem przekazywane były 
ambasadzie zebrane przez ban
dę materiały szpiegowskie. 
Zapytana, w jaki soosrtb prze
kazywała ambasadzie informa
cje. świadek podaje, Iż prze
kazywała Je w pudełkach od 
zapałek. W tej form’e świa

dek 5-krotnlc przerzucała amba 
sadzie zebrane materiały.

Prok.: Gdzie świadek rzu
cała pudełka z materiałami 
szpiegowskimi?

Sw.: Na ulicy Filtrowej, to 
byl dom pracowników ambasa
dy amerykańskiej.

V/ dalszej części swych ze
znań św. Janlszowska podaje, 
iż Tomaszewski próbował jesz
cze innych dróg łączności z 
ambasadą USA.

Świadek Joanna Skarżyń
ska, żona sanacyjnego majora 
ułanów, wyższe studia ukoń

czyła w Warszawie. Po woj
nie pracowała w Ośrodku In
formacyjnym ambasady amery 
kańskiej w Warszawie. Świa
dek zeznaje, że oskarżoną Kar 
ską poznała Jeszcze przed 
wojną w Jednym z majątków 
obszarnfczych pod Sandomie
rzem. W październiku 1951 r. 
Karska prosiła świadka o prze 
kazanie książki do ambasady 
amerykańskiej. /

Prok.: Jaka to była książ
ka?

Sw.: To była książka dzie
cinna. Karska mówiła, żeby 
oddać tę książkę w ambasa
dzie I żeby tam zwrócili uwa
gę na wewnętrzną część o- 
kładkl tej książki. Książkę za
niosłam do ambasady amery
kańskiej i oddałam urzędnicz
ce ambasady Whltlesey. W 
początkach 1952 r. Karska 
ponownie zwróciła się do 
świadka z prośbą o doręcze
nie w ambasadzie USA na
stępnej książki.

„Karska powiedziała — mó
wi świadek — żeby tak samo 
zwrócić uwagę na wewnętrz
ną część okładki książki 1 że
by oddać w ambasadzie ame
rykańskiej, tak, aby doszła do 
ambasadora."

Świadek w celu przekaza
nia książki do ambasady od
dala Ją swej koleżance de 
Calller, również pracownicy 
ambasady. Jak wynika z ze
znań świadka. Karska dalsze 
przesyłki do ambasady kiero
wała Już za pośrednictwem 
de Calller.

Świadek Zofia de Calller 
przed wojną była — Jak o- 
śwladcza — sekretarką mię
dzynarodową przy głównej 
kwaterze harcerek I z tej ra
cji przebywała w USA na 
międzynarodowej konferencji 
skautek. Po wojnie świadek 
pracowała w ambasadzie 
USA w Warszawie, a następ
nie aż do chwili aresztowania 
we francuskim-atlaszacle woj
skowym.

De Ca|ller stwierdza przed 
sądem, że książki, które otrzy 
mała od Skarżyńskiej, dorę
czyła sekretarce dyrektora Ó- 
środka Informacyjnego amba
sady USA — pani Frances 
.Whltlesey, s

Oskarżona Karska bezpo
średnio kotnunlkowala się ze 
świadkiem na terenie Podko
wy Leśnej.

Prok.: Z czym Karska przy
jechała do świadka do Pod
kowy Leśnej?

Sw.: Karska prosiła mnie, 
żebym doręczyła w ambasa
dzie pudełko zapałek Dorę
czyłam je tak samo Frances 
Whltlesey.

Prokurator: Co się z ntą te. 
raz dziele?

Świadek: Wyjechała do Sta 
nów Zjednoczonych.

Specjalne względy gestapo dla herszta 
bandytów

Kolejne zeznania składa żo
na przywódcy bandy „Jana" 
— Tomaszewskiego — Aniela 
Sobota. Zeznaje ona, lż mąż 
jej — Zenon Sobota należał 
w czasie okupacji do AK.

Został on aresztowany przez 
gestapo wskutek, jak twier
dził. denuncjacji, lż należy 
do AK.

Prok.: Jak długo siedział w 
gestapo?

Świadek: Bardzo krótko. 
Był aresztowany w czwartek, 
a w piątek Już został wypusz
czony.

Jak podaje dalej świadek.

Zenon Sobota używał później 
nazwiska Tomaszewski.

Świadek Jerzy Kurzempa 
— syn organisty ze Zwierzyń
ca n. Wieprzem członek ban
dyckiej szajki, zeznaje, że 
spotkania członków bandy od
bywały się w różnych punk- 
lach Warszawy. M. In. w 
Centralnym Domu Towaro
wym, w parkach, na dworcach 
kolejowych, w kaplicy św. 
Barbary przy ul. Nowogrodz
kiej 1 w kościele przy ul. E- 
milll Plater. Kaplica nosiła 
kryptonim „mała Basia", zaś 
kościół oznaczony był krypto
nimem „Duia Basia".

Koniec bandyckiej kariery
Na pytanie prokuratora, w 

Jakich okolicznościach nastą
piło aresztowanie świadka, 
wyjaśnia on, iż aresztowany 
został w dniu 2 llpca br. w 
Zwierzyńcu na plebanii miej
scowego księdza, gdzie m.ie- 
szkai razem ze swym ojcem. 
Aresztowanie nastąpiło rano, 
gdy sptił na strychu chlewa 
wraz z przywódcą bandy „Ja
nem" — Tomaszewskim. Obu
dził Ich rano milicjant, który 
wezwał obu bandytów do pod
niesienia rąk. „Jan" wycią
gną! pistolet 1 strzelił do mi
licjanta. Milicjant odpowie
dział strzałami. Świadek mó
wi, że wraz z „Janem" rzu
cił się natychmiast do uciecz

ki przez dach. Tomaszewski 
rozkazał Kurzempte. by wy
skoczył, bojąc się skakać 
pierwszy. W chwili, gdy Ku
rzempa znalazł się nacrteml, 
został ujęty przez milicję.

„Po moim ujęciu — mówi 
świadek — słyszałem Jeszcza 
dużo strzałów."

Po przesłuchaniu świadka 
w związku z Jego zeznaniami 
prokurator wnosi o włączenie 
do akt sprawy dokumentów, 
stwierdzających, że w toku ak
cji przeciwko bandytom przy
wódca' bandy Zenon Toma
szewski został zastrzelony.

Po włączeniu do akt spra
wy przedstawionych dokumen
tów sąd zarządził przerwę w 
rozprawie do dnia 20 bm.

Trzeci dzień procesu 
bandy 

terrorystyczno <- rabunkowej
WARSZAWA, 20 bm. W trzecim dniu procesu człon
ków bandy terrorystycznej—morderców Stefana Marty 
ki, Wojskowy Sąd Rejonowy w Warszawie zakończył 
przesłuchiwanie świadków po czym udzielił głosu stro
nom.

Zeznający w trzecim dniu 
procesu świadkowie to najbliż
si współpracownicy i koledzy 
zamordowanego przez oskar
żonych Stefana Martykl. W zez 
nanlach swych skreślili sylwet
kę Martykl — szczerego uczyń 
nego kolegi, sumiennego, ofiar

nego pracownika, gorącego i 
nieugiętego patrioty, bojowni
ka idei pokoju, szermierza 
prawdy bezkompromisowo pięt 
nującego oszczerczą I wrogą 
propagandę wrogów narodu, 
podpalaczy świata amerykań
skich imperialistów.

Śmierć Martykl była wielką 
1 bolesną stratą, ale nie przy
niosła mordercom 1 Ich moco
dawcom zamierzonego celu. 
Nikogo nie zastraszyła, nikogo 
z naszej Inteligencji wspólnie 
z klasą robotniczą budującej no 
we Jutro, nie powstrzymała od 
dalszej twórczej I ofiarnej pra
cy. Przeciwnie, zespoliła Ją Je
szcze bardziej, stała się bodź
cem do Jeszcze aktywniejszej. 
Jeszcze ofiarniejszej walki o 
pokój i socjalizm.

Nestor sceny polskiej świa
dek Aleksander Zelwerowicz 
mówi o Martyce Jako o czło
wieku, który nie tylko odzna
cza! się wielką pracowitością, 
zmysłem organizacyjnym, ale 
również przy nawale swych za 
Jęć potrafił pracować nau
kowo, który w okresie 
okupacji hitlerowskiej iw- 
trafił zorganizować kon
spiracyjną .szkolę dramaty
czną. Podkreśla Jego wielkie 
zasługi przy odbudowie I urn 
chamlanlu w Zrujnowanej War
szawie Teatru Polskiego.

Następni świadkowie, wybił 
ni artyści scen polskich, kole
dzy Stefana Martykl: Irena 
Eichlerówna. Władysław Knas- 
nowleckl, Marian Wyrzykows 
ki oraz Arnold Szyfman w zez 
nanlach swych ostro, pełnymi 
oburzenia słowami, potępili 
zbrodniczy czyn bandyckiej 
szajki i ich zachodnich moco
dawców. z

Ostatnia składa zeznania 
świadek Zofia Martykowa — 
matka zamordowanego artysty. 
Cichym, przerywanym ze wzru 
szenia głosem, mówi o swym 
synu, którego bandycka kula 
odebrała jej na zawsze. Wśród 
skupionej ciszy, panującej na 
sali, padają słowa, z.których 
każde Jest oskarżeniem nie tył 
ko morderców siedzących na 
ławie oskarżonych, ale które 
oskarża równocześnie faktycz
nych spiawców zbrodni. Inspi
ratorów. niejednego dokonane
go w naszym kraju morder
stwa — amerykańskich impe
rialistów

Po włączeniu do akt sprawy 
orzeczenia biegłych stwierdza
jących, Iż łuska pistoletu zna
leziona w mieszkaniu Stefana 
Martykl wystrzelona została z 
pistoletu systemu p-38. którym 
posługiwał się oskarżony Cieś
lak. sad zamknął postępowanie 
dowodowe I udzielił głosu pro
kuratorowi wojskowemu, ppłk. 
H-. Ligęzie.

Po przemówieniach obroń
ców oskarżonych, w ostatnim 
słowie wszyscy oskarżeni wy
razili skruchę 1 prosili Sąd o 
łagodny wymiar kary.

Wyrok wojskowego sądu re 
Jonowego zapadnie w dniu 
22 bm.

Fragmenty przemówienia pro
kuratora wojskowego ppłk. 
H. Ligęzy zamieszczamy na 

4 str.

Galeria zdrajców
Świadek Wanda Polankle- 

wlcz, która w czasie okupacji 
należała do AK, a po wyzwo
leniu była łączniczką bandy, 
zeznaje, że na polecenie To
maszewskiego prowadziła wy
wiad oraz dostarczyła osk. 
Metzger broni

Świadek Anna Przyczynek 
również łączniczka bandyc
kiej szajki, zeznała, że brała 
udział w morderstwie Stefana 
Martykl, obserwując ulicę w 
czasie dokonywania mordu. 
Po dokonanym morderstwie 
odebrała ona od bandytów 
broń.

Świadek Halina Wańko
wicz, która wspólnie z osk. 
Karską pracowała w Narodo
wym Banku Polskim, mimo, 
lż zaprzecza swej przynależno 
ścl do bandy, stwierdza Jed

nak, że zbierała dla oskarżo
nej Karskiej wiadomości szple 
gowskle z terenu tej instytu
cji. Informacje te dotyczyły 
niektórych dziedzin eksportu 1 
Importu. Świadek Wańkowi- 
czowa stwierdza dalej, Iż po
magała Karskiej w tłumacze
niu Jakiegoś tekstu na Język 

obcy.

Otton Pilecki, brat osk. 
Metzger, zwerbowany przez 
siostrę do bandyckiej szajki, 
zeznał, że zbierał dla bandy 
szpiegowskie Informacje. 
M. In. przekazywał on wiado
mości, dotyczące rozmieszcze
nia niektórych obiektów woj
skowych. Przekazywał on 
również wiadomości, dotyczą
ce ruchu pociągów i rozmiesz
czenia jednostek wojskowych.

Żołdak Andersa — łącznikiem z ambasadą

Osk.: Maria Karska b. ob- 
szarniczka—żona sanacyjnego 
oficera, 1). obszarnika przyzna 
Je się do wszystkich zarzutów 
aktu oskarżenia 1 wyjaśnia, że 
główną jej czynnością w ban 
dzie, do której zwerbowała Ją 
w 1950 r. Metzger, było utrzy 
mywanie kontaktu z ambasaćą 
erherykańską w Warszawie. Do 
ambasady tej przekazywała

ona zebrane przez członków 
bandy materiały szpiegow
skie. ponadto zaś sama zbiera
ła Informacje wywiadowcze 
oraz przechowywała u siebie 
broń 1 pieniądze bandy.

Prokurator: Z jakiej dzie- 
dztny były te wiadomości?

Oskarżona: Ze wszystkich— 
wojskowej 1 ekonomicznej.

do nielegalnej organizacji 
przez Cieślaka. Omawia on 
działalność bandy, podając 
miejsca dokonanych napadów 
rabunkowych 1 ’ terrorystycz

nych. Nieudane napady na 
funkcjonariuszy MO w Biel
sku 1 Katowicach miały na- 
celu, obok terroru, również 
zdobycie broni.

Śmierć Martykl była wielką i bolesną stratą, 
ale nie przyniosła mordercom I Ich 

mocodawcom zamierzonego celu



Wysuwamy kandydatów na posłów do Sejmu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej

W spółdzielni produkcyjnej Siecino
wyrósł kandydat na posła

Wyszedł z ludu, Jak wielu 
tych, którzy po latach nędzy, 
głodu 1 poniewierki znaleźli 
wreszcie Ojczyznę w Polsce 
Ludowej. Urodził się w Solta 
nlskach, powiat Lida, Jako 
Jedno z sześciorga dzieci An
toniego Rynklewicza, biedują 
cego na 7"ha ubogiej, marnej 
ziemi. Chclał sięv uczyć, był 
zdolny 1 ciekawy świata, ale 
skąd było wziąć na naukę. 
Jeśli na wyżywienie wszysL

Takiego dnia
Swierzynko jeszcze nie przeżywało

kich nie zawsze starczało? 
lłledy na przednówku bieda 
zaglądała do chaty, szedł Ka
zimierz Rynklewfcz na wyro- 
bek do okolicznych majątków 
Potockich 1 innych jaśnlepa- 
nów polskich, zarabiając za
ledwie na łyżkę strawy.

Jako zmobilizowany, prosty 
żołnierz w 1939 r. bronił War 
szawy aż do jej kapitulacji, a 
potem dostał się do niewoli 
hitlerowskiej, z której kilka
krotnie uciekał. Dopiero P' 
wkroczeniu Armii Czerwonej 
1 odrodzonego Wojska Pol
skiego na nasze! ziemie, szedł 
z nimi wytrwale po wolność i 
własny kawałek ziemi. Tej zle 
ml, którą rządy sanacyjne o- 
biecywały chłopu zawsze ile
kroć było Im potrzebne chłop 
skle poparcie.., ale której 
chłopi po takich obietnicach 
nigdy nie widzieli.

W 1945 roku Kazimierz 
Rynklewlcz otrzymał na włas
ność od ludowej władzy 10 ha 
gruntu, w Sleclnle, pow. Dra 
wsko, na którym gospodaro
wał aż do dnia założenia spół
dzielni produkcyjnej w 1949 
roku.

Ta data otwiera w życiu 
Rynklewicza nową kartę, Spół 
dzlelnla nie była początkowo 
ani silna ani zamożna. 
Jedna krowa na początek, 
brak maszyn, nasion, nawo
zów. Ale wśród tych, którzy 
do spółdzielni ■ przystąpili, 
Rynklewlcz zdobył odrazu za
ufanie 1 wykazał doskonały

spółdzielni masłowickiej, któ 
ra w r.b. zdobyła sztandar 
p sodującej spółdzielni produk 
cyjnej powiatu sławneńsklego. 
Zofia Kulińska ciężkie miała 
życie. Osierocona od najmłod
szych lat pracowała u kułaków, 
nte miała możności nauki, była 
wyzyskiwana 1 poniżana. IV 
Polsce Ludowej stała się ak
tywną działaczką kobiecą, or
ganizatorem 1 przodownikiem 
pracy spółdzielni masłowickiej. 
Jest członkiem Partii — chlub
nie spełnia swe obowiązki czło
nkowskie. przodując w pracy 
1 będąc aktywnym agitatorem.

* * •
Następnego dnia Odbył się 

w Sławnie wielki zjazd przodu 
Jących chłopów powlaju. zwo 
łany przez Powiatowy Komi
tet Wyborczy Frontu Narodo
wego. Zjazd ten wystąpił z 
wnioskiem do Okręgowego Ko 
mltetu Wyborczego Frontu Na
rodowego w Koszalinie o wclą 
gnlęcie na listę kandydatów 
na nosłów do Seimu: Prezyden
ta Rzeczypospolitej Bolesława 
Bieruta, I sekretarza KW 
PZPR w Koszalinie Macie’a 
EIczewskiego, Helenv Jawor
skie!, Wacława Lewikowskie- 
go, Zofii Kulińskiej, Jana Ko
cota, Stanisława Plngielsklego 
oraz Aleksandra Clelocha.

Zjazd chłopów sławneńsklch 
przemienił się w wielką mani 
festaclę na rzecz Frontu Na
rodowego walki o pokój i so
cjalizm.

zmysł organizacyjny. Spół
dzielnia zaczęła rosnąć. Było 
coraz więcej bydła, maszyn i 
paszy, coraz więcej ludzi wy
chodziło do pracy, a cl co 
przedtem spodzlewail się upad 
ku spółdzielni, sami do niej 
przystępowali.

Rynklewlcz ambitnie i upar 
cle pokonywał trudności, 
odpędzał przypływy niechęci, 
przekonywał, tłumaczył, że 
pracują dla siebie...

I oto są rezultaty. Ta sama 
spółdzielnia, która była kie
dyś bliska rozwiązania, dzierż 
ży dzisiaj sztandar przechod
ni; |est pierwszą w pow. draw 
skjm.

Dziś ma ona 55 sztuk by
dła spółdzielczego I 75 szt. 
na działkach przyzagrodo
wych, silną bazę paszową t 
dochodowe ogrodnictwo. Rea
lizuje obowiązkowe dostawy 
\vobec państwa 1 rośnie...

W niej właśnie, w spółdzl^l 
ni produkcyjnej Siecino wy
rósł kandydat na posła do 
Sejmu Rzeczypospolitej Ludo
wej—Kazimierz Rynklewlcz.

Jakże dumni są spółdziel
cy, że mogą wysunąć spośród 
siebie, spośród zwykłych chło 
pów, tak pogardzanych i lek
ceważonych za czasów kapita 
llstycznych rządów w Polsce, 
własnego chłopskiego posła 
do Sejmu. Na zebraniu 13 
września 1952 roku zapisali 
oni historyczną datę w dzie
jach swojej spółdzielni. Stani
sław Zlęta, Edward Gob, Jó
zef Kamiński 1 inni uzasadnia" 
11 wysuniętą przez nich kan
dydaturę. •

— Dbał Jak ojciec o naszą 
spółdzielnię, troszczył się, za
biegał. Włożył dużo trudu 1 
wiele miał z nią kłopotów. 
Pod okiem partii rósł 1 doj
rzewał. Dlatego wybieraliśmy 
go trzykrotnie na przewodni
czącego—dlatego zasłużył na 
ten Srebrny Krzyż Zasługi, 
który nosi j na ten wielki za
szczyt, który go spotyka.

Ze łzami wzruszenia w ó-' 
czach dziękował tow. Rynkie- 
wlcz za zaufanie towarzyszy 1 
pomoc, Jaką mu okazywali w 
pracy nad umacnianiem spół
dzielni. ich wspólnego dobra 
Kazimierz Rynklewlcz. — poi 
myśleć tylko—obok Towarzy
sza Bieruta wysuwany Jest 
przez społeczeństwo na kandy 
data na posła do Sejmu — ta
kim szczęściem nie można się 
nie wzruszyć. — Rynklewlcz 
gorąco-oklaskiwał listę gro
madzkiego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego, 
który wysunął również kandy" 
datury na nosłów do Sejmu? 
Macieja EIczewskiego—I se
kretarza KW PZPR w Koszalt 
nie, Zofii LaszknwskleJ—kie
rowniczki Centralnego Zarzą
du POM i Krystyny Trepa — 
przewodniczące! Zarządu Wo- 
lewódzkleeo ZMP. Długo rnz 
brzmiewały okrzyki na cześć 
umiłowanego przez naród Na
uczyciela 1 Wodza. Pierwszego 
Budowniczego Polski Ludowej 
—Towarzysza Bieruta.

Chłop! spółdzielni produk- 
cylnej Siecino nigdy nie za
pomną zebrania, na którym 
wybierali najlepszych spośród 
siebie, tych, którzy będą strze 
elf ich Interesów i będą odpo
wiadali za nie przed nimi, 
którzy będą rozwijać 1 umac
niać budownictwo socjali
styczne | doprowadzą do roz
kwitu naszej ojczyzny.

Zebranie miało się rozpo
cząć o ósmej, ale Już o siód
mej chłopi z Kanina zaczęli 
zdążać do gromadzkiej świetli
cy. Siadali na ustawionych rzę
dami ławach, stawali grupami, 
prowadzili ożywione rozmowy.

— Przed wojną nie zdarza
ło się — mówił Jeden o si
wych włosach 1 przygarbionej 
postaci — by robotnik, albo 
cjiłop zostawał posłem. Wten
czas posłem u nas został taki 
.„chłop", co miał 800 hekta
rów. Dziedzic Bojanowskl się 
hazywał.

Gdy do stołu prezydialnego 
podszedł przewodniczący Gro
madzkiego Komitetu Wybor
czego Frontu Narodowego Sta 
sław Gawareckl, rozmowy u- 
stały.

— Obywatele — zaczął Ga- 
Vareckl — zebraliśmy się dziś 
po to, aby wysunąć kandyda
tów na posłów do Sejmu Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, Sejmu, który będzie kie
rował życiem naszego kraju.

Mówił dalej Gawareckt o 
fcwej gromadzie, która wzoro
wo wypełnia obowiązki wobec 
Państwa, podnosząc plony 1 
Zwiększając hodowlę. Miesz
kańcy tej gromady czynem 
realizują wytyczne Programu 
Wyborczego Frontu Narodowe
go. Mówił również Gawareckl 
szeroko o tym, co chłopi z Ka
nina 1 innych gromad zawdzię
czają Władzy Ludowej, o tym, 
że u nich w gminie Naćmlcrz 
Jest 14 szkól, przedszkole 1 2 
żłobki, kino, izba porodowa 1 
ośrSdek zdrowia, że chłopi co
raz więcej nawozów sztucz
nych 1 maszyn otrzymują od 
robotników, a chłopskie dzieci 
uczą się w szkołach na Inżynie
rów 1 lekarzy. Mówił Gawarec
kl i mówili Inn! chłopi z Kani
na. że w Polsce Ludowej leli 
życie, dawnej,-wiejskiej biedo
ty. zmieniło się pod ręką wpra
wnego sternika — Ukochanego 
Wodza i Nauczyciela Bolesła
wa Bieruta 1 Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Toteż, gdy Gawareckl p<| 
siedział: „Ja wysuwam nS 
pierwszego kandydata do na
szego Sejmu naszego ukocha
nego Prezydenta Bolesława 
Bieruta — świetlica wybuchła 
gromkimi okaskamt. Aż na 
drugim końcu wsi słychać było 
entuzjastyczne, serdeczne o- 
krzykl: „Nasz ukochany Pre
zydent Bicfcut, niech żyje!"

Po tym wstawali inni. Po
dawali dalszych kandydatów 
Helenę Jaworską, działaczkę 
młodzieżową 1 Aleksandra CIc- 
locha — przodownika Słup
skich Fabryk Mebli.

Członek spółdzielni produkcyjnej w Masłowicach — Zolla Ku
lińska (tona Mieczysława), świeci przykładem w pracy wszyst
kim swoim koleiankom, Wysoko przekracza normę i wykonuje 

codziennie przeciętnie 1,5 dniówki obrachunkowej 
------ Fot. Z. Rogowski

— Słusznie należy się kan
dydować do Sejmu Helenie Ja
worskiej 1 Aleksandrowi Clelo- 
chowi — mówił Wójcik. — He
lena Jaworska całe swe życie 
poświęca sprawie naszej mło
dzieży, walczyła za naszą wol
ność w szeregach A. L., wal
czy o to, by nasza młodzież 
rosła na oddanych obywateli 
Polski. I popieramy z całego 
serca Cielocha. Czytaliśmy w 
gazecie, że wykonał Już swe 
zadania Planu 6-letniego, że 
Jest przodownikiem pracy. 
Chcemy przez to podkreślić, że 
tylko razem z robotnikami mo
żemy budować naszą socjalisty 
czna, piękną Ojczyznę.

Gdy padło nazwisko Stani
sława Plngielsklego, sala po
ruszyła się. Wszak Plnglelski 
Jest mieszkańcem Kanina, icii 
sąsiadem od 7 lat.

— To dła naszej gromady hlsto 
ryczna chwila — mówił Józef 
Biegała — że na kandydata na 
posła do Sejmu wysuwamy na
szego sąsiada Plngielsklego. 
Słusznie go wysuwamy. Jest 
dobrym gospodarzem 1 dobrym 
obywatelem. Urodzaj osiąga 
duży,, wzorowo wypełnia swe 
obowiązki wobec Państwa. Są
siad z niego dobry, każdemu 
poradzi 1 pomoże gdy trzeba. 
I choć pracuje na swym gos
podarstwie, znajdzie czas 1 na 
pracę w GRN. Tak Jak każdy 
z nas, przed wojną cierpiał 
biedę. Plnglelski dbał będzie 
w Sejmie o to, byśmy wspólnie 
z robotnikami dalej budowali, 
tak Jak budowaliśmy dotych
czas naszą Polskę.

Długo Jeszcze 1 wielu chło
pów z Kanina tego wieczora 
zabierało glos. Wspominali cza 
sy sanacji, gdy głód, nędza i 
ciemnota były Jedynymi ich to
warzyszami, kreślili perspekty
wy rozwoju Ojczyzny, zawarte 
w programie Frontu Narodo 
wego.

, » w »
W odległej o kilka km od 

Kanina spółdzielni produkcyj
nej w Masłowicach również od
było się podobne zebranie. 1 
tu Jak w Kaninie spółdzielcy 
entuzjastycznie wysunęli na 
pierwszego kandydata do Sej
mu Bolesława Bieruta 1 tu z 
całego serca poparli kandyda
tury ambasadora Polski w Mo 
skwle, niestrudzonego bojow
nika o wolność ludu pracujące 
go, 'Wacława Lewdkowskiego 
oraz młodego przodownika 
pracy maszynisty kolejowego 
z Białogardu—Jana Kocota.

W Masłowicach, tak Jak w 
Kaninie, spółdzielcy z dumą wy 
sunęli jako kandydata na posła 
członka swej spółdzielni Zofię 
Kulińską.

Zofia Kulińska' — tó Jeden 
z czołowych organizatorów

Kandydaci chłopów 
z Kanina i Masłowic

Towarzysz Józel Chojnacki pracował przed wojną jako robotnik 
w obszarnlczym majątku. W Polsce Ludowe)—szybko awanso

wał. Obecnie jest dyrektorem zespołu PGR Swierzenko,

Do świetlicy zespołowej 
ściągają zewsząd robotnicy 
Państwowych Gospodarstw 
Rolnych z Białej 1 Przytocka, 
Rzeczycy Wielkiej 1 Małej, 
Dretynla, Turska 1 Dretyńka, 
-,e Swierzyna i Swlerzynka. 
Idą prosto od pracy. Idą. aby 
wysuwać kandydatów na po
słów do Sejmu Polskiej Rzeczy 
pospolitej Ludowej.

Z wypełnionej po brzegi 
sali pada nazwisko pierwszego 
kandydata na posła Bolesława 
Bieruta. Zrvwa|ą się ntemll- 
knace oklaski, rozbrzmiewają 
okrzyki na cześć Prezydenta, 
na cześć ukochanego Wodza 
Narodu.

O towarzyszce Krystynie 
Trepa, wysuniętej na kandy
data na posła przez ZMP-ców 
mówi ob. Gerard Gdanlec. 
Zna on dobrze towarzyszkę 
Trepę — przewodniczącą ZW 
ZMP — opowiada o tym, Jak 
to óna Interesuje się ra każdym 
kroku życiem 1 pracą młodzie
ży wiejskiej. Jak pomaga mło
dzieży 1 gromadom w pokony
waniu różnych trudności.

Młodzież zna swoją Przewo" 
dnlczącą, która wyszła z ludu 
1 całe życie ludowi służy. Kan
dydatura le| przyjęta zostaje 
Jednogłośnie, z serdeczną 
owacją.

Długotrwałymi oklaskami 
witają zebrani kandydaturę 
Józefa Chojnackiego. Znają 
go tutaj wszyscy. Jest przecież 
dyrektorem Ich zespołu, czło
wiekiem znanym ze swej ofiar
nej pracy dla dobra Ludowej 
Ojczyzny,

Właśnie w spółdzielni produkcyjne > Siecino wyrósł kandydat na posła Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej — przewodniczący spółdzielni Kazimierz Rynluewicz.

Na zdjęciu: Kazimierz Rynkicwicz w otoczeniu spółdzielców na dziedzińcu spółdzielni.

Droga tow. Chojnackiego 
od robotnika rolnego — do 
dyrektora Zespołu PGR była 
niełatwa.

Już Jako młody chłopiec wy
zyskiwany był przez obszarnL 
ka. W zamian za ciężką, znój' 
ną pracę na pańskim folwarku 
otrzymywał nędzne grosze, a 
najczęściej łajanie ekonoma.

Podczas ciężkich lat oku
pacji. Józef Chojnacki praco
wał tak Jak dawniej, u tego sa
mego pana, tak Jak dawniej 
popychany 1 wykorzystywany.

Nadszedł rok 1945, a wraz 
z nim wyzwolenie narodowe 
1 społeczne. Józef Chojnacki 
wraz z Innymi robotnikami 
majątku, organizuje komórkę 
Polskiej Partl Robotniczej, 
rozpoczyna walkę o utrwalenie 
Władzy Ludowej, o to by .nic 
wróciły nigdy ponure lata 
przedwrześniowe, lata głodu 1 
poniewierki.

W sierpniu 1946 roku opuś 
clł majątek, w którym spędził 
całą młodość 1 pojechał na 
Ziemie Odzyskane.

Rozpoczyna pracę w PGR 
Lubno Jako magazynier. Pra
cuje uczciwie, z zapałem 1 od
daniem. Potrafi mobilizować 
ludzi do trudnych zadań, to 
też cieszy się coraz większym 
zaufaniem robotników. Nie 
ogranicza się tylko do pracy 
zawodowej, staje się aktywistą 
społecznym, a w 1947 roku 
wybrany zostaje przewodniczą
cym Gminnej Rady Narodowej 
w Lubnie.

Za sumienną pracę, w mar
cu 1949 roku awansuje na 
kierownika PGR w Lubnie, a 
Już w grudniu, Okręgowy Za
rząd PGR w Słupsku powierza 
mu odpowiedzialne stanowisko 
dyrektora Zespołu w Sw'e- 
rzynku pow. Miastko.

Gdy umilkły owacje 1 okla
ski, wzruszony tow. Chojnacki 
dziękuje zebranym za wielkie 
zaufanie Jakim go obdarzyli. 
Zapewnia, że Jako robotnik z 
krwi 1 kości nigdy nie zawie
dzie klasy robotniczej, nie za
wiedzie pracującego chłop
stwa.

Kandydaturę Kazimierza* 
Rynklewicza wysuniętą przez 
robotników gospodarstwa w 
Tursku, zebrani przyjmują 
Jednogłośnie. To przecież zna' 
ny w całej okolicy Przewodni
czący Spółdzielni Produkcyj
nej w Sleclnle, to Jeden z 
najlepszych gospodarzy, to 
gorący patriota, wywiązujący 
się ze wszystkich obowiązków 
wobec państwa.
‘ Na zakończenie uroczystego 

zebrania robotnicy I pracowni
cy zespołu PGR Swierzynko 
uchwalają rezolucję, w której 
m. In. czytamy:

„Wszyscy tutaj -zebrani za
pewniamy naszego Nauczycie
la 1 Wodza Narodu Polskiego 
Ob. Bolesława Bieruta, że 
dzień wyborów uczclmy dalszą 
wzmożoną pracą nad podnie
sieniem produkcji rolne) w na 
szych gospodarstwach, że nie 
zabraknie żadnego z nas w 
walce o um-cnfenle Frontu 
Narodowego. Frontu Pokofu 
1 Socjalizmu".

Z. W.



' Oto Jak w parze z dywersją, 
z gromadzeniem broni, z ak
tami terroru szedł wywiad, 
pospolite, ordynarne szpiegos
two.

W okresie, gdy cały naród 
coraz silniej zwiera swe szere
gi, gdy wielkie idee walki o 
pokój ’1 o Plan Sześcioletni, 
gdy perspektywa rozkwitu na
szej ojczyzny porywa za sobą 
coraz szersze masy, Imperia
lizm amerykański, z dnia na 
dzień, z godziny na godzinę 
traci dla siebie oparcie 1 może 
liczyć tylko na garstkę najbar 
dziej niecnych 1 spodlonych lu 
dzl—na wczorajszych wyzyski 
waczy 1 na Ich lokalską sforę, 
na1 agentów „dwójki 1 na szpl 
clów defensywy, na zaprzań
ców 1 współpracowników ges
tapo, na degeneratów wyzu
tych z czci i sumienia, na ludzt 
bez ojczyzny, zarażonych Ja
dem amerykańskiego kosmopo 
lltyzmu, na łajdaków 1 nikcze
mników, na bandytów 1 gra
bieżców. Tacy właśnie ludzie 
znaleźli się w szajce Tomasze
wskiego.

Zdrada ojczyzny Idzie w pa
rze nie tylko z terrorem, nie 
tylko ze szpiegostwem 1 ze 
skrytobójczym mordem, lecz 
Idzie w parze z pospolitym ra
bunkiem.

Takich rabunków dopuścili 
się również 1 oskarżeni, kió-

Wysokie premie za prace 
przy wykopkach ziemniaków w PGR-ach

te materiały 1 Inne materiały 
bandycko-szpiegowskle opraco
wane przez Tomaszewskiego, 
wyraźnie działali wbrew ele
mentarnym zasadom międzyna
rodowego prawa 1 prawa goś
cinności.

Następnie utrzymywano kon 
takt z ambasadą Stanów ZJed 
noczonych w ten sposób, że do 
ogrodu domu zamieszkanego 
przez Jednego z pracowników 
ambasady przerzucano materia 
ły. Tak oto oskarżona Metzger 
1 Karska, posłuszne „Głosowi 
Ameryki" przekazywały am
basadzie Stanów Zjednoczo
nych memoriały 1 Informacje. 
Niezależnie od tego dopuściły 
się one także zbrodni szpiego
stwa.

Oskarżona Metzger groma
dziła przez swego agenta Pi
leckiego wiadomości o Jednost
kach i szkołach wojskowych, o 
ruchu statków w porcie szcze
cińskim. Oskarżona Karska 
przekazywała Metzger posiada 
ne przez siebie 1 uzyskane od 
świadka Wańkowicz wladomoś 
cl o eksporcie i Imporcie, ta« 
bardzo potrzebne Imperialis
tom amerykańskim, którzy 
szczególnie chętnie posługują 
się w swojej zagranicznej poll 
tyce dyskryminacją handlo
wą.

Fragmenty przemówienia 
prokuratora wojskowego ppłk, H. Ligęzy 

w procesie morderców Stefana Martykl

czym Ogólnopolskiego Korni* 
tetu Wyborczego Frontu Na* 
rodowego.

Komitety Pokoju na wszy* 
stklch szczeblach wezmą 
najaktywniejszy udział w 
kampanii wyborczej 1 u- 
czynią wszystko, aby Jak 
najszersze masy robotników, 
chłopów 1 Inteligencji pracu
jącej zmobilizować dla reali
zacji szlachetnych ideałów na 
rodowych 1 społecznych Fron 
tu Narodowego, aby cały na
ród polski „zespolić Jeszcze 
bardziej w pracy 1 w walce, 
o umocnienie niepodległości 
zjednoczonej Ojczyzny, o u- 
trzymanle i utrwalenie poko
ju, o wzrost dobrobytu 1 co* 
raz lepszą przyszłość ludzt 
pracy, o rozkwit 1 siłę Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludo
wej".

Komitety pokoju uczynią 
wszystko, by jeszcze bardziej 
rozpowszechnić i utrwalić ną 
zawsze w umysłach 1 sercach 
wszystkich Polaków prawdę o 
wiecznym sojuszu narodów 
polskiego 1 radzieckiego, pod
stawy naszej niepodległości, 
gwarancfl naszego zwycięst
wa w walce o zbudowanie 
Polski wolnej, silnej 1 szczę- 
śltwej. w której zniknie raz na 
zawsze ucisk człowieka przez 
człowieka.

Komitet pokoju przesyła na 
ręce Wielkiego Budownicze
go Polski Ludowej, niezłom
nego obrońcy pokoju 1 orę
downika sprawiedliwości spo
łecznej, Ukochanego Prezy
denta Bolesława Bieruta—uró 
czyste zobowiązanie pieszczę 
dzenla sił w pracy 1 w walce 
o podniesienie wydalnoścbnra 
cy, o wykonanie Planu 6-let- 
niego, o zwycięstwo Frontu 
Narodowego, o rozkwit 1 szczę 
ścle Ojczyzny.

W bandzie była Skarżyńska, 
także dawna obszarniczka, tak
że żona sanacyjnego oficera, 
urzędniczka ośrodka Informa
cyjnego ambasady amerykań
skiej. zamkniętego przed.kilku 
nastu miesiącami w związku 
z działalnością szpiegowską. 
W bandzie była de Calller — 
także dawna urzędniczka tego 
szpiegowskiego ośrodka, a 
ostatnio — urzędniczka francu 
sklego attaszatu wojskowego.

Pozostali oskarżeni — to za
chłystujący się czytelnicy ame
rykańskich kryminalnych ro
mansideł, entuzjaści rozkłado
wej hollywodzklej sz.mlry, to 
pilni słuchacze amerykańskich 
szczękaczek, to czciciele ame 
rykańsklego. gangsterskiego 
stylu życia, ludzie, którym Im
ponuje napad 1 rabunek, mord 
1 skrytobójstwo, terror 1 szpie
gostwo.

Oto kogo werbuje do służby 
rozbójniczy amerykański Im
perializm, oto szajka odpad
ków ginącego świata, szajka 
dwójkarzy 1 wyzyskiwaczy, 
zdrajców i kolaborantów, skry
tobójców 1 grabieżców, oto ci, 
na których liczą waszyngtoń
scy podżegacze wojenni.

'Podnosząc swą wrogą rękę 
na naród polski, oskarżeni z 
psią służalczością wykonywali 
zlecenia i Intencje amerykań

skich Imperialistów 1 dopuścili 
Islę skrytobójczego mordu na 
osobie Stefana Martykl.

Dla szybkiego i sprawnego 
przeprowadzenia wykopków 
w naszym województwie

Zarząd Okręgowy Zw. Zaw. 
Prac. Rolnictwa w Koszalinie 
wspólnie z Wojewódzkim Za
rządem ZSCh 1 ORRZ ogłosił 
apel do wszystkich obywateli 
województwa koszalińskiego o 
udzielenie pomocy Państwo
wym Gospodarstwom Rolnym 
w przeprowadzeniu prac wyko
pkowych.

Trzeba zmobilizować wszyst 
kle siły 1 środki, aby nie opoź 
nić terminu zakończenia wy
kopków, bowiem opóźnienie 
akcji wykopkowej oznaczałoby 
stratę tysięcy ton ziemniaków 
1 zmniejszenie dostaw tego ar
tykułu do miast. Dlatego ro
botnicy 1 członkowie rodzin ro
botników w zakładach pracy 
i PGR-acb, chłopi mało 1 śred 
nlorolni, członkowie ZMP, 
ZSCh, Ligi Kobiet 1 Innych 
organizacji masowych powin
ni wziąć udział w akcji wykop 
kowej, aby przebiegała ona 
w naszym województwie jak- 
najsprawniej.

Im bardziej zespalamy się 
w obozie pokoju 1 postępu tyni 
zażarciej nienawidzi nas Impe
rializm amerykański 1 Jego plu 
gawe agentury 1 tym wściek
lej miotają się faszystowscy 
bandyci.

Przewinęła się tu przed są
dem cała galeria tych amery
kańskich najemców, przeszedł 
cały korowód tych zaprzańców 
1 zdrajców, którzy przeżarci 
nienawiścią do Polski, do mas 
pracujących sprzedali swój na
ród 1 przeszli na służbę ame 
rykańsklch zbrodniarzy wojen
nych, a tym samym na służbę 
tych, którym cl zbrodniarze 
wojenni patronowali — na służ 
bę odwetowców z Bonn 1 na 
służbę neohitlerowców 1 pola
kożerców.

Słyszeliśmy wiele o Toma
szewskim. Tomaszewski, praw
dziwe nazwisko Sobota, to 
przedwojenny sanacyjny ofi
cer, skierowany przez sławet
ną „dwójkę" do starostwa w 
Krośnie. Tomaszewski w cza
sie okupacji to. komendant 
krośnieńskiego Kedywu , tej

łamanie 1 obłudę wroga, raził 
go celnie i boleśnie, obnażał 

ostrze polityki amerykańskiej, 
ostrze amerykańsko • hitlerow
skiej zmory, godzącej w Pol
skę, w naród polski.

„Fala 49" pokazywała, Jak 
kłamliwa i zdradziecka. Jak an 
typolska Jest propaganda „Gło 
su Ameryki" i Innych imperia
listycznych radiostacji, które 
naród nasz z pogardą 1 wstrę
tem nazywa szczekaczkaml. 
Wskazała, że Imperialistyczne 
radiostacje nawołują do zbrod
ni, do mordów, do niszczenia 
dorobku narodu. Przygważdża- 
la podżegaczy na gorącym u- 
czynku 1 mówiła Polakom — 
patrzcie, oto oni, organizatorzy 
mordu, głosiciele amerykańs
ko- hitlerowskiej nienawiści do 
naszego narodu.

„Fali 49" słuchają miliony 
Polaków. Dlatego też cl wrogo 
wie pokoju 1 wrogowie ludz
kości śmiertelnie znienawidzili 
„Falę 49", bowiem pojęli, że 
Jest ona celnym orężem w wal
ce przeciwko wojnie. Dlatego 
właśnie zamordowano Stefana 
Martykę. Mordercy liczyli, że 
zdołają poprzez zabójstwo za
straszyć polską inteligencję 1 
oderwać Ją od reszty narodu. 
Fala gniewu 1 oburzenia, jaka 
rozkołysała się po skrytobój
czym strzale, dowiodła zbrod
niarzom Jak płonne, Jak głupie 
były ich nadzieje. Nasza Inte
ligencja nie dała się zastra
szyć zabójstwem Martykl. 
Przeciwnie—Jeszcze ofiarniej.

dza wysiłki podejmowane przez 
naród polski dla odbudowy 1 
rozkwitu kraju, to „Głos Ame
ryki" zachęca do napaści na 
Polskę hitlerowskich morder
ców, to on podsyca zbrodni
cze rewizjonistyczne zapędy. 
To „Głos Ameryki" Jest tubą 
anglo • amerykańskich impe
rialistów, katów Korei, opraw
ców z Kożedo, wspólników i 
protektorów oprawców z Ka
tynia, Oświęcimia 1 Majdanka.

Zrozumieliśmy wszyscy, 
gdzie chcą mordercy ugodzić, 
swą zbójecką kulą. Mierzono 
w walkę o pokój, o postęp, o 
sprawiedliwość SDołeczną. Mie
rzono we wszystkich Polaków 
którzy w Jedności działania dą 
żą do gospodarczego i kultu
ralnego rozkwitu ojczyzny. 
Mierzono tą kulą do wszyst
kich -Polaków zespolonych w 
walce przeciwko najmitom 
amerykańskiego imperializmu.

Cały nasz naród coraz z war- 
clej zespala się pod sztanda
rami. na których widnieją wlel 
kle hasła: „Pokój" 1 „Plan 
6-letni".

Nasz olbrzymi, wysiłek, ząoj 
ny 1 ofiarny trud! radosny prze 
cięż 1 przepojony dziejowym 
patosem, znaczy się każdym 
dniem nowymi osiągnięciami, 
nowymi zwycięstwami.

Wysoki Sądzie!
Przed rokiem, 9 września 

1951 w niedzielę rano od ban
dyckiej kuli zginął Stefan Mar 
tyka, komentator „Fali 49" 1 
ceniony aktor.

13 września 1951 roku od
prowadziliśmy na cmentarz 
Stefana Martykę, żeby pożeg
nać poległego bojownika o 
pokój, żeoy zamanifestować 
swoją nienawiść do morderców 
1 organizatorów mordu, do ame 
rykańsklch podpalaczy świata, 
wrogów narodu polskiego, wro 
gów pokoju.

Ludzie z oburzeniem 1 z po
gardą, z gniewem 1 nienawiś
cią zaciskali pięści, ludzie zro
zumieli Jasno, że Stefana Mar
tykę. pełnego namiętnej pasji 
bojownika o pokój zamordo
wano w Interesie amerykań
skich podpalaczy świata, za
mordowano go pod wpływem 
trującej propagandy „Głosu 
Ameryki".

To „Głos Ameryki" 1 cała 
ludobójcza propaganda Impe
rialistyczna sławi wojnę 1 nawo
łuje do wojny. To „Glos Ame
ryki" sieje nienawiść do wszy
stkiego co polskie, sieje tru 
clznę zdrady narodowej, zohy-

łJeszcze goręcej służy narodo 
wl swą wiedzą, swym doświad
czeniem, swymi talentami.

Strzał w Stefana Martykę 
pokazał, że kto Jedność narodt 
rozbija, Jest wrogiem. A wro 
gów potrafimy bezlitośnie tę 
pić 1 unieszkodliwić.

Całe polskie spoleczeństwc 
odpowiedziało na zamordowa 
nie Stefana Martykl odruchem 
wstrętu 1 oburzenia, całe pol
skie społeczeństwo potępllc 
zabójców 1 Ich mocodawców 
całe polskie społeczeństwo od
powiedziało na mord Martykl 
wzmożoną nienawiścią do obo
zu podżegaczy wojennych 1 dc 
Ich sługusów.

Mord Stefana Martykl potę 
pla klasa robotnicza — awan
garda narodu polskiego. Żeg
nając człowieka, który poszedł 
z klasą robotniczą, robotnik 
polski prostymi 1 serdecznymi 
słowy powiedział wtedy do bra 
ta swojego — inteligenta, że 
wspólną jest droga walki c 
Polskę socjalistyczną, o pokój, 
że żaden skrytobójczy strzał 
nie potrafi walki tej zahamo 
wać, że każda wraża ręka, mor 
dująca zza węgła, zostanie 
ucięta.

W tym samym czasie, gdy 
wieść o zamordowaniu Marty 
kl wstrząsnęła sumieniem każ
dego Polaka, szajka Tomasze
wskiego, szajka zdrajców oj
czyzny 1 amerykańskich sługu
sów przygotowywała meldunek 
o swej zbrodni do swych mo
codawców.

Perfidne konszachty z ambasadą USA
W listopadzie 1951 roku 

Tomaszewski opracował swól 
haniebny, sprzedajny memoriał 
do ambasady USA. Opisał w 
nim zabójstwo Martykl, zobo
wiązał się do dokonywania dal 
szych zamachów terrorystycz
nych oraz do zbierania wiado
mości szpiegowskich z dzie
dziny wojskowej 1 gospodar
czej. Żądał on broni, materia
łów wybuchowych, radiostacji 
1 pieniędzy. Memoriał ten, op
racowany długo 1 starannie, 
przetłumaczyła Karska i współ 
nie z Metzger przepisała, po 
czym doręczono go za pośred
nictwem świadków de Callier 
1 Skarżyńskiej. Poprzednio Już 
doręczono ambasadzie szyfr. 
Jakim banda zamierzała posłu
giwać się w korespondencji z 
ambasadą 1 prośbę o udziele
nie instrukcji, które miały być 
nadawane w niemieckich aućly 
cjach „Głosu Ameryki". Szcze 
gólną wymowę ma fakt, że in
strukcje dla terrorystyczno- 
splegowsko- rabunkowej ban
dy Tomaszewskiego miały być 
przekazywane przez lmperlall 
stów amerykańskich właśnie w 
audycjach przeznaczonych dla 
rewizjonistów z Bonn. Potem 
w kwietniu 1952 roku dorę
czono ambasadzie dalsze mate
riały. Cl, którzy przyjmowali

Im bardziej zespalamy się w obozie pokoju 
I postępu tym zażarciej nienawidzi nas 

Imperializm amsrukański
komórki akowskiej, która bez
pośrednio współdziała z hitle
rowskim okupantem, która 
wspólnie z gestapo zwalczała 
polski ruch narodowo - wyzwo
leńczy, która wydawała opraw 
com z gestapo polskich dzia
łaczy demokratycznych, która 
organizowała bandy przeciw 
Gwardii 1 Armii Ludowej, któ
ra tropiła 1 mordowała radzlec 
kich partyzantów.

Po klęsce swoich gestapow
skich panów Tomaszewski prze 
szedł na amerykańską służbę 
1 wstąpił do WIN-u. do bandy 
trudniącej się szpiegostwem 
na rzecz amerykańskiego wy
wiadu, do bandy uprawiającej 
terror wobec PPR-owjców i 
ludowców, wobec działaczy 
związków zawodowych i akty- 
w lstów społecznych, wobec 
uczciwych patriotów.

Kiedy bandę WIN rozbito 1 
zdemaskowano Tomaszewski 
odnowił kontakty I zmontował 
nową bandę ludzi bez czci 1 
sumienia — szpiegów, terrory 
stów, rabusiów.

Oskarżeni z psią służalczością wykonywali 
zlecenia amerykańskich imperialistów
Najaktywniejszym człon

kiem tej bandy była, obok 
Tomaszewskiego, osk. Metzger. 
Ta córka właściciela podrzęd
nego hotelu 1 spekulancklego 
sklepiku wychowała się w za
kładzie sióstr Wizytek w Ja
śle. Podczas okupacji osk. 
Metzger była kelnerką w ba- 
rze, szczególnie ulubionym 
miejscu spotkań gestapowców 
krośnieńskich, z którymi utrzy 
mywała bliskie 1 przyjazne 
stosunki. Jednocześnie oślę 
Metzger była łączniczką To
maszewskiego w Kedywie. W 
ten sposób na kilku od razu 
polach spotykała się osk. Metz 
ger z gestapo — 1 jako łącz
niczka w Kedywie, niejako o- 
ficjalnle 1 Jako znajoma — jak- 
ona to nazywa — gestapowca 
Sztencla i Jako uczestniczka 
pijatyk u konfidenta gestapo 
Łowickiego.

Osk. Metzger po wyzwolę 
nlu nawiązała kontakt z To
maszewskim, nocowała go w 
Krośnie, utrzymywała z nim 
stałe stosunki listowne 1 os,o- 
hlste, udzielała mu swego mie 
.'kania na spotkania z człon
kami WłN-u 1 uczestniczyła 
we wszystkich Jego zbrodniach 
1 łajdactwach.

Na ławie oskarżonych zasia
da osk. Karska, córka obszar
nika, żona sanacyjnego ofice
ra — dziś u schyłku swej ży
ciowej kariery szpieg 1 łącz
nik do ambasady USA.

Każda wraża ręka mordująca zza węgła 
zostanie ucięta

Stefan Martyka podjął na 
„Fali 49" ofiarną walkę z lu
dobójczym amerykańskim Im
perializmem, z ich londyńską

agenturą, z nasłanymi przez 
nich szpiegami, dywersantaml 
1 mordercami, z faszystowskim 
podziemiem. Demaskował zak-

Nie może naród nasz mlef pobłażania dla 
zaprzańców I zdrajców

rży dziś odpowiadają przed są
dem.

Proces szajki Tomaszewskie 
go przypomniał dobitnie każ
demu człowiekowi w Polsce, że 
nie może obojętnie przyglądać 
się walce. Jaka się toczy w Pol 
sce 1 w świecle pomiędzy ludź
mi o czystym sumieniu a mor
dercami, pomiędzy ludźmi ucz 
clwej pracy a bandytami, po
między nami — bojownikami 
o pokój, a nim! — podżegacza 
ml do wojny, pomiędzy nami 
— budowniczymi nowego plęk 
nego Jutra, a nimi — podpa
laczami świata.

Proces ten przypomniał, że 
trzeba Iść razem z całym naro
dem, że trzeba z tym narodem 
pracować, budować i walczyć 
o pokój, o rozwój gospodarczy, 
o postęp, o szczęście, że trze
ba Jeszcze bardziej zdecydo
wanie Izolować sługusów ame
rykańsko - hitlerowskich.

Jedność narodu, spokój Je
go twórczej, ofiarnej pracy, 
chclell zakłócić oskarżeni.

Nie może naród nasz mieć 
pobłażania dla zaprzańców i 
zdrajców.

Dla oskarżonej Metzger Kry 
styny, Cieślaka. Śliwińskiego, 
Kowalczuka, Pletrklcwlcza 1 
Karskiej Marli żądam kary 
śmierci, a dla oskarżonych 
Hrywnlaka 1 Ickowicza — ka
ry długoterminowego więzie
nia.

W Imię pokoju I szczęścia naszej Ojczyzny

Polski Komitet Obrońców Pokoju 
wyraża swą pełną solidarność 

z Programem Wyborczym Frontu Narodowego
WARSZAWA. W dniu 20 

września br. odbyło się posie
dzenie rozszerzonego prezy- 
zydium PKOP. W posiedze
niu, któremu przewodniczył 
prezes Polskiej Akademii Na
uk prof. J. Dembowski, udział 
wzięli: wiceprzewodniczący
Światowej Rady Pokoju prof. 
L. Infeld, ks. prof. E. Dąbrów 
skl, prof. J. Zachwatowicz, 
członek Światowej Rady Po- 
ko|u O. Dłuski, znakomici pi
sarze L. Kruczkowski, J. Iwa
szkiewicz, J. Andrzejewski, 
Inż. arch. J. Slgalln, zndnt 
działacze 1 publicyści katolic
cy D. Horodyńskf, W. Kę
trzyński, K. Łubieński, sędzia 
Sadu Najwyższego dr. Z. Wa- 
sllkowska, plastycy J. M. 
Szancer i W. Zakrzewski, 
przewodniczący ZSCh J. Oz- 
tza-Mlchalskl. sekretarz ZZNP 
St. Jankowska, działacz spo
łeczny W. Góralski, sekretarz 
Komitetu Słowiańskiego J. 
Wojnicki 1 Inni.

Na posiedzeniu omówiono 
sprawę udziału komitetów po 
koju w kampanii wyborczej 
Frontu Narodowego oraz przy 
różowania do Kongresu Naro. 
dów w Obronie Pokoju, któ
ry odbędzie się w Wiedniu w 
grudniu br.

Prezydium podlęTo szereg 
organlzacyinych wniosków o- 
raz uchwaliło rezolucfe o sto
sunku PKOP do Programu 
Wyborczego Frontu Narodo
wego I list do przewodniczą
cego Swlatowef Rady Pokoju, 
prof. Jollot-Curle.

REZOLUCJA PKOP 
W SPRAWIE PROGRAMU 

WYBORCZEGO FRONTU 
NARODOWEGO

Polski- Komitet Obrońców 
Pokoju wyraża swa pełna soli
darność z Programem Wybor-

llwia się zakup ziemniaków po ulgowych cenach.
| Chłopom małorolnym 1 śre 
dnlorolnym, którzy wezmą u- 
dzlał przy pracach wykopko
wych w PGR. przysługuje prą 
wo korzystania z maszyn rol
niczych PGR Jak kopaczek, kó 
siarek, młocarń na warunkach 
stosowanych w Państwowych 
Ośrodkach Maszynowych.

Wyciągając wnioski z lat 
ubiegłych odnośnie Jakości wy 
konanych prac, premie za 
zbiór ziemniaków ponad usta
loną normę dzienną Minister
stwo PGR warunkuje zebra
niem wszystkich ziemniaków, 
małych 1 dużych, leżących na 
powierzchni, za kopaczką 1 bro 
ną.

Jakość przeprowadzonych 
wykopków natychmiast po 
zgłoszeniu przez brygadzistę 
o zakończeniu prac na danym 
polu, stwierdza protokólarnie 
przedstawiciel dyrekcji zespo
łu (dyrektor zespołu, agronom, 
mechanik) z delegatem Rolnej 
Rady Zakładowej 1 kalkulato
rem danego gospodarstwa.

WARSZAWA. 17 hm. odby 
ła się w Ministerstwie Państ
wowych Gospodarstw Rolnych 
konferencja prasowa z udzia
łem wiceministra PGR — Ka- 
mińsklej, poświęcona rozpoczy 
nającej się kampanii wykop
ków ziemniaków.

Na konferencji stwierdzono, 
że na skutek opóźnionych 
żniw, a w ślad za tym przedłu. 
żenlem się zasiewów, jak rów- 
nież w związku z wstrzyma
niem tempa omlotów. przystę' 
pujemy ao kampanii wykopko 
wej z poważną ilością zale
głych prac. Biorąc to pod u- 
wagę i licząc się ponadto z 
możliwością wczesnych mro
zów, okręgowe 1 centralne za
rządy oraz kierownictwa ze
społów i gospodarstw winny 
zdobyć się na maksimum wy
siłku organizacyjnego! by 
zmobilizować do wykopków 
ziemniaków 1 buraków taką 1- 
lość ludzi 1 sprzętu, by wszy 
stkie okopowe zostały wyko
pane w Jak najkrótszym ter
minie.

Administracje PGR na wszy 
stklch szczeblach wspólnie ze 
związkami zawodowymi i korni 
tetaml partyjnymi zmobilizują 
do tej akcji przede wszystkim 
robotników PGR 1 ich rodziny, 
następnie sięgną też do rezerw 
sił roboczych spoza PGR, Jaki 
ml są małorolna 1 średniorolna 
ludność okolicznych gromad, 
rodziny robotników 1 pracow 
nlków okollcznych miast 1 mia 
steczek.

Celem zainteresowania ma
terialnego tak robotników 
PGR 1 Ich rodzin, jak 1 pra
cowników spoza PGR, Mini
sterstwo Państwowych Gospo
darstw Rolnych ustala premie:

Dla okręgów: Szczecln-pól- 
noc, Szczecin-południe, Kosza
lin, Słupsk, Szczecinek, 
Gdańsk, Olsztyn, Orneta Gi
życko oraz w okręgu Ełk w 
powiatach Ełk, Gołdap i Ole 
cko — 1,50 zł za każdy kwln 
tał zebrany przez robotnika 
ponad normę dzienną.

Dla okręgów: pozostałych 1 
pozostałych powiatów okręgu 
Ełk — 1 zł za każdy kwintal 
zebrany przez robotnika ponad 
normę dzienną.

Poza tym pracownikom spo 
za PGR (nie rolnikom) umoż-



„Głos Koszaliński" 
możesz 

zaprenumerować 

u każdego listonosza

OGŁOSZENIA DROBNE

MIESZKANIA

NAUKA

ZGUBY

Trzymiesięczne, nowoczesne ko
respondencyjne kursy księgo
wości, Łódź, skrytka K—10—0

konaniu Planu 6-letnlego.
Idźmy więc za przykładem 

Jana Witkowskiego z Blałogar 
du 1 zbierajmy odpadki użyt
kowe oraz złom.

Skradziono dokumenty: kartę 
meldunkową, odcinek pokwito
wania ankiety na nazwisko Ja
worski Wiktor — Słupsk, ul. 
Rybecka 16. G—23—1

Zamienię mieszkanie trzypo
kojowe z kuchnia Ustronie 
Morskie na dwupokojowe Ko- 
szalln—Gduła Kazimierz. U- 
stronle Morskie, Wojska Pol
skiego 4.

G—22—1

Mieszkanie dwu pokojowe wo 
Wrocławiu zamienię na podo
bne w Koszalinie, zgłaszać się 
Koszalin, Armii Czerwonej 18/1.

G—24— 1

Zgubiono kartę meldunkową na 
nazwisko Wencel Jadwiga, wy
daną w Ochodzce pow. Opole.

P—73—1

Dyrekcja Zespołu Państwowych Gospodarstw Rolnych Jastro
wie unieważnia czek nr 1726512 z podpisem Dyrektora Zespołu 
ob. Pleczeniewskiego Henryka i księgowego głównego ob. Roz 
gońskiej Lidii z pieczątką firmową Zespołu PGR Zagórze.

K—22-0

Zgubiono kartę meldunkową na 
nazwisko Wencel Marcin, wy
daną w Ochodzce pow. Opole.

P—72—1

Jan Wilkowski z Białogardu 
przodujący zbieracz odpadków użytkowych

Nowe Technikum
Weterynaryjne
W roku bieżącym, w Biało

gardzie zostanie otwarte nowe 
Korespondencyjne Technikum 
Weterynaryjne dla przodow 
nlków weterynarii. Nauka 
trwać będzie 4 lata. Po zakoń
czeniu nauki absolwenci maja 
zapewnioną posadę w służbie 
weteryjnaryjnej, względnie pra 
wo wstąpienia na wyższą uczci 
nlę.

Warunki przyjęcia: ukoń
czone 7 klas szkoły podstawo
wej względnie 1 rok praktyki 
w pracy weterynaryjnej.

Kandydaci do Technikum 
winni składać podania do Pre
zydium PRN w Białogardzie 
(pok. 208). Do podania należy 
dołączyć życiorys, zaświadczę 
nie z miejsca pracy 1 organi 
zacjl społecznych.

nfka Słupskiego". Przyniesie 
on wiadomości o podejmowa
niu zobowiązań dla uczczenia 
Programu Wyborczego 1 XIX 
Zjazdu WKP(b), reportaż z 
przebiegu spotkania delegacji 
NRD ze społeczeństwem Słu
pska 1 wiele Innych.

Myśl o gorącej herbacie 
nie opuszcza podróżnych ani 
na chwilę, rozlegają się głosy 
oburzenia.

„Też bufet — zauważył Je
den z oczekujących. Mata 
wszystkiego cztery szklanki 
do dyspozycji a tu co najmniej 
30 ludzi czeka na herbatę."

„Przepraszam, bo mamy 
osiem szklanek, a nie cztery” 
— odparła opryskliwie bufe
towa.

Niestety, ta odpowiedź nie 
zastąpi podróżnym gorącej 
herbaty, ani łyżeczek, których 
również brak w bufecie.

Najwyższy czas aby kiero
wnictwo KZG pomyślało o 
uzupełnieniu tych b^ków.i. (G-l)

W tych dniach ukazał się 
pierwszy numer pisma „Wia
domości powiatu słupskiego". 
Pismo wychodzić będzie co 
dwa tygodnie.

W najbliższych dniach u- 
każę się drugi numer „Robot-

Uwaga słuchacze 
radiowęzła słupskiego!
Celem ściślejszego związa

nia działalności radiowęzła w 
Słupsku z życiem miasta 1 do
stosowania Jego audycji do 
życzeń 1 wymogów słuchaczy, 
redakcja audycji ogłasza an
kietę. Temat Jej — „Co nale
żałoby wprowadzić do naszych 
audycji?4 Ankiety będzie mo
żna otrzymać w każdej Ra
dzie Zakładowej, a na terenie 
wsi u każdego sołtysa, w ka
żdym kole ZMP 1 ZSL.

Ilość Instytucji 1 zakładów pra 
cy posiadających własne świet
lice. Niestety nie wszystkie 
zakłady pracy ustosunkowały 
się w należyty sposób do tej 
akcji.

Dlaczego np. świetlice po
cztowców, bankowców, druka
rzy, czy pracowników Centrali 
Mięsnej mogły Jako Jedne z 
pierwszych przystąpić do kon
kursu 1 obecnie realizować już 
Jego założenia? Dlaczego na
tomiast nie mogły tego uczy
nić świetlice kolejarzy, PZGS, 
Szpitala Powiatowego, czy 
Centrali Odpadków Użytko
wych, których przedstawiciele 
nie pofatygowali się nawet 
aby przybyć na odprawy dwuk 
rotnle zwoływane przez klerów 
nlctwo PDK? A gdzie są śwlet 
lice wielu innych zakładów 
pracy?

Fakty nlezgłoszenla wielu 
świetlic do konkursu można 
tłumaczyć Jedynie nledbalst 
wem niektórych Rad Zakłado
wych 1 lekceważenie przez nie 
tak ważnego odcinka, jakim 
Jest obecnie praca kulturalno- 
oświatowa.

(cz)

Zgubiono kartę meldunkową na 
nazwisko Baran Anna zam. Ko
łobrzeg, Chopina 2. P—71—1

CO,gdzie,kiedy?
Poniedziałek, dnia 22 wrześ

nia 1952 r.

Koszalin
Pogotowie Ratunkowe — 

lei. nr 500.

Dyżury .aptek: Apteka Spo 
łeczna nr 11, przy ul. Armii 
Czerwonej nr 1.

Muzeum: ul. Armii Czerwo
nej nr 53. Wystawa „Historia 
Społeczeństw pierwotnych”. 
„Fotografika meksykańska". 
Muzeum czynne we wtor
ki, czwartki, piątki 1 nie
dziele w godzinach od 12 do 
17. W piątki wstęp bezpłatny.

S ł u psk
Straż Pożarna—teł nr 33-33
Pogotowie Ratunkowe — 

tel. nr 09.
Dyżury aptek: Apteka Spo 

leczna nr 20, Rynek nr 19.
• • •

REPERTUAR KIN
Dn| Filmu PoKklego — do 24 
września br. w kinie „Nowa 
Huta" w Koszalinie1 .

22. IX. — „Maz< «Sze”
23. IX. — „Wyścig Pokoju”
Seanse w dni powszednie- 

godz. 15.30, 18 1 20 — w nie
dziele 1 święta: godz. 14, 16. 
18 1 20.

Słupsk: „Polonia" — Mia
sto nlenlarzmtone” — godz 
16, 18 1 20.

Białogard: „Bałtyk" „Pierw 
sze dni"—godz. 16, 18 i 20.

Szczecinek: „Przyjaźń" — 
„Za wami pójdą Inni” — godz. 
16, 18 1 20.

Wałez: „Tęcza" — „Ma
rzenka — godz 18 1 20.

Ustka: „Delfin" — „Bary- 
łeczka” — godz. 18 1 20.

Darłowo: „Rajka” — „War
szawa" — godz. 18 1 20.

Koszalln-Rokossowo: — nie
czynne.

Sławno: — „Beztroskie
lata” — godz. 18 1 20.

„Na wesołą nutę" program 
składany „Artosu” — 22. IX. 
godz. 18.30 — występ w Ró
ży Wielkiej.

winni skorzystać z tego udo 
godnlenla 1 pomagać służbie 
weterynaryjnej w sprawnym 
przeprowadzaniu zabiegów.

„Nie cztery a osiem"

Na terenie powiatu blało- 
gardzklego w najbliższych 
dniach rozpocznle się masowe 
szczepienie świń przeciw ró- 
życy. Celem skutecznej walki 
z tą chorobą chłopi winni za
opatrzyć się w wapno niega
szone dla odkażania chlewów. 
Odkażanie należy przeprowa
dzać na dwa dni przed wyzna
czonym terminem szczepienia.

Ze względu na niższe o- 
płaty przy poddawaniu świń 
szczepieniu w terminie (50 
proc, taniej) wszyscy rolnicy

Skradziono rapprtówkę, dzienni 
czek służbowy wydany przez 
Nadleśnictwo Ponikl oraz ze
zwolenie na broń Nr R. 0.000329 
na nazwisko Kluska Wacław 
zam. Dębogóra. C —21 — 1

Kiedy zostanie wybudowany 
Pomnik Wdzięczności?
Wraz ze zbliżającą się 35 

rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, do naszej re
dakcji napływa coraz więcej 
listów z zapytaniami, kiedy 
wreszcie w Koszalinie zostanie 
zbudowany Pomnik Wdzięcz
ności ku czci bohaterskiej Ar
mii Radzieckiej i Wojska Pol
skiego—oswobodzlcleli nasze
go miasta.

„Pamiętam, że społeczeńst 
wo koszalińskie z entuzjazmem 
1 ofiarnością odniosło się do 
projektu budowy Pomnika 
Wdzięczności, składając po
ważne sumy na ten cel, — pi 
sze ob. Józef Dziemian. — 
Zresztą nie tylko koszallnlanle 
chciell pomóc w budowle pom
nika. M.ln. miasto Szczecin 
ofiarowało projekt. Wybrano 
Komitet Budowy Pomnika, 
ustalono również termin jego 
budowy.

Pomnik miał być gotowy. 
Już na 7 listopada br.—pisze 
dalej ob. Dziemian.—Jak do
tąd plac przed gmachem W RN 
Jest pusty 1 zachodzi obawa, 
że w oznaczonym terminie pla
ny nie zostaną wykonane.

W Innych miastach całej 
Polski, nawet w osiedlach 1 
większych wsiach stoją piękne 
pomniki, dowody wdzięczności 
mieszkańców dla naszego wiel
kiego sojusznika, który nie 
szczędził i nie szczędzi nam 
pomocy.

Najwyższy czas, aby odpo
wiednie czynniki z Wojewódz
kim Zarządem TPP-R zajęły 
się tą sprawą. Koszallhlanle 
chcą wreszcie zobaczyć długo 
oczekiwany pomnik”.

Tartak Nr 3 
w Sławnie wykonał 

roczny plan 
produkcji

W dniu 19.IX br. o godz. 
23-eJ załoga sławneńsklcgo 
Tartaku Nr 9 odeszła od war 
sztatów z poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku.

Roczny plan produkcji 
wykonała w 100 procentach!

Stuprocentowe wykonanie 
rocznego planu produkcji 
jest Jednocześnie przedter
minowym wykonaniem zobo
wiązań, podjętych przez bry
gadę slawneńsklego Tarta 
ku Nr 9, w związku ze zbli
żającymi się wyborami do 
Sejmu i XIX-ym Zjazdem 

. WICP(b).

Zgubiono kartę meldunkową, 
pokwitowanie złożenia ankiety 
i mętrykę urodzenia na nazwi
sko Durzewski Antoni.

G—20—t

Jan Wilkowski — to przodu
jący zbieracz odpadków użyt
kowych.

Nie posługuje się on wozem 
konnym Jak Inni zbieracze, a 
mimo to od mieszkańców swo
jej dzielnicy skupuje miesięcz
nie przeciętnie około 300 kg 
zużytej odzieży, 500 kg pobi
tego szkła, 300 kg kości, kil
kaset flaszek ltp. Odpadki te, 
prócz skupu złomu metali — 
czym również zajmuje się ob. 
Wilkowski — przynoszą mu. 
poważny dochód.

Jak wiemy, odpadki użytko
we posiadają poważne znacze
nie dla wykonania planów 
produkcyjnych naszych fab
ryk.

A zatem zbiórka złomu przy
nosi korzyści materialne nie 
tylko Indywidualnym zbiera
czom, ale przede wszystkim 
państwu.

Przez zbieranie odpadków 
użytkowych na terenie włas
nego zakładu pracy, np. koś
ci. papieru — makulatury, po
bitych butelek, szyb ltp, poma
gamy naszym fabrykom w wy-

„Wiadomości powiatu słupskiego"

tul — dokumenty walki, znlsz 
czenfa 1 odbudowy. Jest to u- 
Jęta w sposób reportażowy hi
storia naszej stolicy na prze
strzeni ostatnich kilkunastu 
lat. Od walk wrześniowych 
1939 r., poprzez lata okupa 
cjl, zniszczenia przez hitlerow 
skich zbrodniarzy, początków 
odbudowy, aż do budowy no
wej, socjalistycznej War
szawy.

Film, pokazując wielkie o- 
slągnlęcla w dziedzinie odbu
dowy z ruin bohaterskiego 
miasta, udowadnia zarazem, że 
podobnej pracy może doko
nać tylko naród zjednoczony 
pod przewodem klasy robotni
czej w Jednym celu — budo
wania dla siebie szczęśliwej 
przyszłości — socjalizmu.

Reżyser Ludwik Perski u- 
mlał w żywy i zajmujący spo
sób pokazać najnowszą histo
rię miasta, w czym dopomógł 
mu scenariusz napisany współ 
nie ze Stanisławem . Jankow
skim 1 Karolem Malcużyń- 
sklm.

Drugi film pt. „Wyścig Po
koju 1952" Jest dziełem bra
terskiej współpracy filmow
ców Polski i Niemieckiej Re
publiki Demokratycznej. Re
żyserował go wybitny, postę
powy reżyser holenderski — 
Jorls’ Ivens.

Na ekranie ujrzymy emo
cjonującą walkę stu kolarzy 
z 17 państw, na przeszło 
2.300 km liczącej trasie, prze, 
biegającej przez Polskę, 
NRD 1 Czechosłowację. Zapo
znamy się z Jego bohaterami 
— Yeselym, Syobodą, Stalr 
lewskim, Hadasiklem, Króla
kiem, Steelem czy Vcrschure- 
nem.

Ale Wyścig Pokoju to nie 
tylko gigantyczna Impreza ko 
larska. To również potężna 
manifestacja pokojowa. Słowo 
„pokój” towarzyszy kolarzom 
przez cały czas; powtarzają 

Je miliony ludzi wzdłuż całej 
trasy, manifestując swą zde
cydowaną wolę walki przeciw
ko groźbie nowej wojny. Wy
ścig Jest dla Jego uczestników 
szkołą walki o pokój. Jest 
jeszcze Jednym dowodem, że 
młodzież wszystkich krajów 
pragnie wzajemnej współpra
cy, pragnie mierzyć swe 
siły w braterskiej rywali
zacji na polu sportowym, 
wbrew zakusom imperialistycz 
nvch podżegaczy, usiłujących 
siać nienawiść między naro
dami.

(cz)

Już wkrótce ujrzymy na e- 
kranach kin w Koszalinie, 
Szczeclnku, Słupsku 1 Biało
gardzie dwa nowe filmy pro
dukcji polskiej, wyświetlane 
w ramach „Dni Filmu Pol
skiego”. Będą to filmy „War 
szawa” 1 „Wyścig Pokoju 
1952”.

Pierwszy z nich „Warsza
wa”, to jak mówi jego podty-

kusyjne 1 prasówkl na aktual
ne tematy. Mogą to być rów
nież wieczory wspomnień, na 
których starsi ludzie będą mó
wili, Jak odbywały się wybory 
w Polsce sanacyjnej, lub też 
wieczory wymiany doświad
czeń (np. w związku ze zobo
wiązaniami produkcyjnymi pod 
Jętymi na cześć Programu Wy
borczego 1 XIX Zjazdu 
WKP(b).

Aby praca świetlicy, czy 
biblioteki stała się bardziej 
atrakcyjną 1 przyciągnęła wie
lu uczestników, instytucje' te 
muszą odpowiednio udekoro
wać swoje wnętrza. Wśród de
koracji powinna dominować 
tematyka wyborcza — a więc 
odpowiednie hasła, portrety 1 
życiorysy czołowych kandy
datów na posłów ltp. Należy 
także urządzić wystawy osiąg
nięć Polski Ludowej, aktual 
nej satyry politycznej 1 Inne. 
Gazetki ścienne, fotogazetkl 
1 „Błyskawice" o odpowied
niej tematyce również nowlnny 
cieszyć się dużym zaintereso
waniem.

Pracę świetlicową w tym ok 
resle ożywią wieczorki tanecz
ne połączone z występami ar
tystycznymi.

Powiatowy Dom Kultury w 
Koszalinie zabrał się dość ener 
gicznla do rozpowszechnienia 
konkursu wśród świetlic na 
swoim terenie. Zorganizowano 
dwie odprawy kierowników 
świetlic, na których przekazano 
lm odpowiednie Informacje 1 
wskazówki. Dotychczas zgło
siło swój udział w konkursie 
12 świetlic zakładowych.

Cyfra to niezbyt Imponująca 
Jeżeli się weźmie pod uwagę

Nowymi zobowiązaniami 
uczczą białogardzcy bibliotekarze 
i koszalińscy TOR-owcy 
wybory do Sejmu

Jak najwięcej świetlic powinno wziąć udział 
w konkursie o tytuł najlepszej

Okręgowa Rada Związków 
Zawodowych w Koszalinie og
łosiła konkurs o tytuł najlep
szej świetlicy zakładowej, 
biblioteki związkowej 1 Domu 
Kultury.

Konkurs Jest ściśle związany 
z udziałem tych placówek kul 
turalno-ośwlatowych w akcji 
przedwyborczej.

Głównym zadaniem świetlic, 
bibliotek 1 Domów Kultury Jest 
obecnie popularyzacja Progra
mu Wyborczego Frontu Naro
dowego, kandydatów Frontu 
Narodowego, ordynacji wybor
czej, osiągnięć Polski Ludo
wej w ubiegłym 8-leclu oraz 
perspektyw budownictwa soc
jalistycznego Jakie roztacza 
Program Wyborczy.

Oczywiście, nie mogą one 
również zapominać o zbliża
jącym się Miesiącu Pogłębie
nia Przyjaźni Polsko-Radziec
kiej 1 muszą prowadzić na swo
im terenie akcję popularyzacji 
osiągnięć Związku Radziec
kiego.

Istnieje całe bogactwo form, 
w Jakich te dwie akcje można 
prowadzić. Mogą to być od
czyty 1 pogadanki, wspólne 
czytanie literatury politycznej 
I beletrystycznej, wieczory dys

Dwa nowe filmy

„Proszę o Jedną herbatę 
wołają prawie codzienle znie
cierpliwione głosy podróżnych 
stojących przed bufetem KZG 
w Koszalinie.

„Proszę poczekać, bo niema 
szklanek” mówi obojętnym 
głosem bufetowa.

Walczmy z różycą!

Podobną falą zobowiązań 
produkcyjnych uczciły wybory 
do Sejmu 1 XIX Zjazd 
WKP(b) załogi koszalińskie
go TOR-u.

„Nasza cała załoga działu 
mechanicznego pierwszej 
zmiany podniesie wydajność 
pracy o 10 proc, w stosunku 
do miesiąca sierpnia br„ co 
przyniesie oszczędności -- 
2 7*64 zł — mówią mechanicy 
I zmiany TOR w Koszalinie.

Żaden z działów nie chciał 
pozostać w tyle. Na rzucone 
zobowiązanie 1 działu mecha
nicznego odpowiedziały wszyst 
kle pozostałe.

M. In. załoga I działu me
chanicznego II zmiany zobo
wiązała się podnieść wydaj
ność pracy o 10 proc, w sto
sunku do miesiąca sierpnia 
br., co przyniesie oszczędno- 
śęi na sumę 1 986 zł.

II Zespół III zmiany dzia
łu mechanicznego podniesie 
wydajność pracy o 10 proc, 
w stosunku do miesiąca sierp
nia 1952 r., co da oszczędno
ści 1.872 zł.

III drużyna działu silniko
wego podniesie wydajność 
pracy o 10 proc., przynosząc 
przez to 3.742 zł oszczęd
ności.

IV brygada działu podwo
ziowego, zwiększeniem o 15 
proc, wydajności swojej pra
cy w stosunku do miesiąca 
sierpnia br„ zaoszczędzi pań
stwu 2.948 zł.

V załoga działu gniazd na
prawczych podniesie wydaj
ność swojej pracy do 10 pro
cent. w stosunku do miesiąca 
sierpnia br.. zyskując tym 
2.486 zł oszczędności.

Zobowiązania te, podjęte 
przez wszystkie załogi kosza
lińskiego TOR. dadzą Państwu 
w sumie 15.798 zł oszczęd
ności.

Podwyższenie wydajności 
pracy załogi TOR dobitnie 
świadczy o nastroju, panują
cym wśród robotników w o- 
krcsle przedwyborczym oraz 

o ich stanowisku do progra
mu Frontu Narodowego.

Nowymi zobowiązaniami 1 
wezwaniem do współzawod
nictwa przywitali pracownicy 
Powiatowej Biblioteki w Bia
łogardzie Program Wyborczy 
Frontu Narodowego 1 uczcili 
XIX Zjazd WKP(b.»
• „W okresie przedwybor
czym. t.zn. do dnia 26 paź
dziernika br. zobowiązujemy 
się podnieść czytelnictwo na 
swoim terenie o 2 proc, w sto 
sunku do stanu zaludnienia” 
— plszą bibliotekarze blało- 
gardzcy.

Bibliotekarz to żołnierz re
wolucji kulturalnej. Pójdzie
my z książką do robotników 
w zakładach pracy 1 chłopów 
pracujących w polu w czasie 
siewów | wykopków."

Do współzawodnictwa w 
podejmowaniu podobnych zo
bowiązań wzywamy wszyst
kich bibliotekarzy wojewódz
twa koszalińskiego — kończą 
pracownicy Powiatowej Bi
blioteki w Białogardzie.

Przez podjęcie tych cen
nych zobowiązań 1 rzucenie 
hasła współzawodnictwa, bi
bliotekarze białogardzcy wpro 
wadzają w życie słowa Gospo
darza ziemi polskiej — Towa
rzysza Bolesława Bieruta, któ 
ry powiedział: „Najwyższe 
zdobycze kultury przenieść 
do mas.”



Ogniwo otwiera salę szachową

W ogólnej punktacji w kla
sie II mężczyzn pierwsze miej
sce zajął Marczak (Kr.) — 
56.30 przed Osmulskim (Rze
szów) — 55.70, a w klasie II 
kobiet tytuł mistrzowski zdo
była Trzecka (Kr.) — 56,60,

Sześclobój kobiet w klasie 
III zakończył się zwycięstwem 
WawszczakówneJ (Wr.) .—
57.50 przed Linkowską (Ziel, 
Góra) — 56.90.

W II t III rundzie turnieju 
zapaśniczego w dalszym cfągu 
zwycięstwa odnosili naogół fa
woryci, którzy Jednak muslell 
staczać zacięte walki z ich 
młodszymi przeciwnikami.

Na specjalne wyróżnienie 
zasługuje walka w wadze mu- 
ifitej, w której b. mistrz Polski 
Bednarek (Łódź) zwyciężył w 
10 min. Butkiewicza (Poz.) 
przez złamanie mostu. Oby
dwaj zawodnicy wykazali do
bre przygotowanie techniczne 
1 kondycyjne. IV drugiej wal
ce tej samej wagi młody Kos- 
ma (Kr.) zwyciężył w 4 min. 
Łabędzklego (Bydg,).

W wadze lekkiej rutynowa
ny Betańskl (Bydg.) zwyciężył 
na punkty młodziutkiego 
Muckę, który po raz pierwszy 
startował na zawodach.

W dalszym ciągu turnieju 
szermierczego rozegrano walki 
we florecie mężczyzn. Starto
wało 30 zawodników w pięciu 
grupach. Do finału zakwalifi
kowało się 8 zawodników.

Tytuł mistrza zdobył Pawło
wski z Warszawy, który wy
grał wszystkie walki finałowe. 
Drugie miejsce zajął Piątkow
ski (W-wa), wygrywając pięć 
walk. Dobrze zapowiadający 
się zawodnik łódzki Czarnecki 
zajął trzecie miejsce.

Drużynowo floret mężczyzn 
wygrał Wrocław przed War
szawą.

Sześciodniówka 
motocyklowa 
u/ Austrii

Po pierwszym dniu między
narodowej sześciodniówkl mo
tocyklowej w Austrii, bez 
punktów karnych są tylko ze
społy CRS 1 Anglii, Szwecja 
ma 17 pkt. karnych, Austria 
1 Niemcy — po 1Ó0 pkt., Wło
chy — 120 pkt.

POLSKA—NRD 3:0
Rozegrany w niedzielę 

mlędzypailsiwowy mecz 
pliki nożnej pomiędzy 
drużynami Polski 1 Nie
mieckiej Republiki Demo 
kratycznej zakończył 
się zdecydowanym zwy
cięstwem Polaków w sto
sunku 3:0.

Bramki zdobyli: Anio
ła—2 1 Trampisz—1,

Sędziował dobrze Wę
gier Harangozo.

(Sprawozdanie poda
my Jutro).

Sport w ZSRR
Podczas mistrzostw ZSRR 

w strzelaniu 22-Ietnl re
prezentant Moskwy, mistrz o- 
llmpljskl — Bogdanów uzy
skał w strzelaniu z pozycji klę
czącej z kb. na dyst. 300 m 
b. dobry wynik — 384 pkt. 
na 400 możliwych. Rezultat 
ten Jest lepszy o 4 pkt. od re
kordu Związku Radzieckiego, 
a o 3 pkt. od oficjalnego re
kordu świata.

W Lodzi odbyło się spotkanie zespołów „B" Polska — CSU 
w piłce nożnej, które zakończyło się wynikiem nierozstrzyg
niętym 2:2, przy czym do przerwy prowadzili Polacy 1:0. Ńa 
zdjęciu: niet ezpieczr.a strzały Czechosłowaków bronił pewnie 

Stelanlszyn
Foto CAP

Nie bez winy Jest tutaj tak
że Wojewódzki Komitet Kul
tury Fizycznej w Koszalinie. 
Instytucja ta nie tylko, że nie 
potrafi nakłonić ogntw spor
towych do szybkiego reagowa
nia na krytyczne uwagi ga
zety. ale sama również upar
cie stosuje wspomnianą ,.stru
sią politykę".

O znaczeniu kryjykl t jej 
pomocy dla poszczególnych 
kół. czy pionów nie trzeba 
nawet mówić Nie potrzeba 
też chyba dodawać, że kryty
kujemy nie po to, by ośmie
szać, czy „utrudniać pracę"— 
Jak to głosi jedyne wyjaśnie
nie Jakie otrzymaliśmy od Sek 
cji Pliki woźnej WKKF.

Przez wytykanie błędów 
chcemy pomóc, a zadanie 10 
możemy spełnić Jedynie przy 
współudziale skrytykowanych.

Jeszcze raz apelujemy więc 
do działaczy sportowych o 
szybkie reagowanie 1 rzeczo
we odpowiedzi na krytyczne 
uwagi z naszej strony. Pozwo 
II to na usuwanie błędów 
1 niedociągnięć w pracy po
szczególnych klubów, zrzeszeń 
1 plonów sportowych, a tym 
samym przyczyni się do dal
szego podniesienia poziomu 
pracy sportowej na terenie 
naszego województwa .

L. Flgas

Wszyscy na start 
do „Marszów Jesiennych"

Już za kilkanaście dni, w 
drugiej dekadzie października, 
nastąpią pierwsze, masowe 
starty do „Marszów Szlakami 
Zwycięstw Armii Radzieckiej 
. Wojska Polskiego" — 
Marszów Jesiennych.

Ta gigantyczna Impreza, 
która przeszła Już do historii 
naszego ludowego sportu pol
skiego, gromadzi corocznie na 
licznych trasach w całym kra
ju setki tysięcy sportowców, 
zarówno wyczynowców. Jak i 
ludzi uprawiających sport ma
sowo w zakładach pracy, spół
dzielniach produkcyjnych, 
PGR-ach 1 gromadach indywi
dualnych.

Województwo koszalińskie 
może się poszczycić poważny
mi osiągnięciami na tym od
cinku. W ubiegłym roku w 
„Marszach" w naszym woje
wództwie startowało około 30 
tysięcy sportowców, rekrutu
jących się z różnych środo
wisk naszego społeczeństwa.

Marsze Jesienne są organi
zowane w związku z Inaugu
racją Miesiąca Pogłębiania 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
1 uroczystościami związanymi 
z Dniem Wojska Polskiego — 
rocznicą historycznej bitwy 
pod Lenino. Udziałem w tej 
Imprezie, której trasy prze
biegają szlakami zwycięstw 
bohaterskiej Armii Radziec
kiej 1 Wojska Polskiego, zado
kumentujemy ścisłą łączność z 
Ludowym Wojskiem Polskim, 
stojącym na straży pokoju, 
niepodległości 1 socjalistycz
nego budownictwa naszej Oj
czyzny.

Gremialny udział naszego 
Społeczeństwa stanie się po
nadto potężną manifestacją 
przyjaźni 1 braterstwa z naro
dami Wielkiego Związku Ra
dzieckiego.

Zrzeszenia 1 koła, organi
zując przygotowania do tej im
prezy winny wziąć również 
pod uwagę fakt, że udział w 
Marszach Jest dla każdego 
sportowca nieodzownym wa
runkiem do zdobycia zaszczyt? 
nej odznaki „Sprawny do 
Pracy 1 Obrony". Tak więc od 
przygotowania 1 Ilości człon
ków kół, którzy wezmą udział 
w Marszach, zależy w poważ
nym stopniu wykonanie rocz
nych planów zdobywania 
DSPO 1 SPO.

Termin. Jaki pozostał Jesz
cze do pierwszych startów w 
tej Imprezie nie Jest daleki. 
Dzielące nas kilkanaście dni 
są Jednak wystarczająco dłu
gim okresem czasu do przepro
wadzenia przygotowań 1 tre
ningów. Należy więc nie
zwłocznie wziąć się do pracy 
1 przeprowadzić przygotowa
nia zarówno organizacyjne, Jak 
i czysto sportowe — treningi.

W pracy nad sprawnym 
przygotowaniem się do startu 
w Marszach, winno nam przy
świecać hasło: „Wszyscy na 
start Marszów Jesiennych — 
Marszów Szlakami Zwycięstw 
Bohaterskiej Armii Radziec
kiej I Wojska Polskiego",

Z ostatn e] chwili
Doroczny wyścig na przełaj 

o Puchar Przechodni „Ilustro
wanego Kuriera Polskiego" na 
dystansie około 3.000 m wy
grał Graj w czasie 9.01,6 
min.. Hlelas był piąty.

* * *
Ogólnokrajowy wyścig ko

larski o mistrzostwo miasta 
Słupska wygrał nlespodzlcwa 
nie Borkowski ze szczecińskie
go GWKS-u przed Drążków- 
skim. Borkowsld na trasie 100 
km uzyskał czas 2,52 godz.

W sobotę, 20 bm. odbyło 
się w Koszalinie z Inicjatywy 
miejscowego „Ogniwa" otwar
cie sali szachowej przy Powia
towym Domu Kultury.

W sali tej. we wtorki, 
czwartki 1 soboty każdego ty
godnia odbywać się będą to
warzyskie spotkania naszych 
szachistów. Gry odbywać się 
będą w godzinach od 17 do 21.

Ponadto, będą tam przepro
wadzane wszystkie Imprezy 
szachowe, organizowane na te
renie naszego miasta. I tak, w

Przedostatnie eliminacja raidowców do mistrzostw Polski od
była się w Chyllcach pod Warszawą. Startowało ponad 60 
zawodników.. Na zdjęciu: Szarle (Ogniwo — Warszawa), który 
z powodu kilku upadków muslał oddać zwycięstwo Kwiatkow

skiemu w wyścigu maszyn najcięższych (500 /.cm)

„Koledzy sportowcy! Zbli
żające się wybory do Sejmu 
oraz XIX Zjazd WKP(b) zmo
bilizowały cały nasz naród do 
patriotycznego zrywu—do ma 
sowego podejmowania zobo
wiązań produkcyjnych. Na 
apel przodujących załóg, hut 
i fabryk odpowiedzieli robot
nicy i chłopi całego kraju,, 
czynem produkcyjnym mani
festując swoją solidarność z 
Programem Wyborczym Fron 
tu Narodowego 1 czcząc do
niosły dla całej postępowej 
ludzkości XIX Zjazd WKP(b).

I nas. sportowców nie mo
że zabraknąć w tym ogólno
narodowym współzawodnict
wie. 1 my. sportowcy, musimy 
wraz z robotnikami wsi i 
miast stanąć do czynu. Bo 
czyż Procram Wyborczy Fron 
tu Narodowego nie dotyczy 
nas również? Wiemy przecież 
że Program wyraźnie mówi o 
tym. że młodzież polska otrzy 
ma nowe szkoły i boiska oraz 
urządzenia sportowe; otrzyma 
Jeszcze więcej niż dotąd pod
ręczników i wiele więcej sprzę 
tu sportowego.

Tak Jak robotnicy czynem 
produkcyjnym popierają Pro
gram Wyborczy, tak 1 my, 
sportowcy, rekrutujący się 
zresztą z ludzi pracy, wzmo
żonym wysiłkiem w pracy nad 
rozwojem 1 upowszechnie
niem wychowania fizycznegonastępnym miesiącu rozpocz- 

nle się turniej klasyfikacyjny 
o kategorie sportowe, następ
nie zostaną zorganizowane 
mlędzjmilastowe spotkania: Ko
szalin — Białogard oraz Ko
szalin — Słupsk.

Zgłoszenia do turnieju kla
syfikacyjnego należy kierować 
do sekcji szachowej WKKF 
mieszczącej się w lokalu Ko
mitetu.

Spartakiada przeglądem „ 
wspaniałego dorobku Z.S. „Gwardia

Zrzeszenia i piony sportowe
muszą szybko reagować na krytyką prasową

W ub. roku nasz Rząd po
wziął uchwałę, na mocy któ
rej przedsiębiorstwa, Instytu 

cje oraz wszelkie organizacje 
polityczne i społeczne winny 
w Jak najkrótszym czasie od
powiadać na krytykę prasową 
1 radiową.

Niewątpliwie uchwała ta do
tyczy również ogniw sporto
wych na każdym szczeblu, po
czynając od zakładowych kół 
sportowych 1 LZS-sów, a koń
cząc na Głównym Komitecie 
Kultury Fizycznej.

Na terenie naszego woje
wództwa krytyka prasowa, to 
przysłowiowy „groch o ścia
nę". Ani Komitety KF, ani 
zrzeszenia nie odpowiadają na 
żadne zarzuty. .

Czy działacze sportowi nie 
czytują gazet? Zdarzają sle nie 
stety i takie wypadki. Np. 
tow. Boruch, sekretarz Rady 
Okręgowej ZS „Spójnia" w 
Koszalinie. „W odpowiedzi" 
na naszą notatkę, zamieszczo
ną przed kilkunastu dniami pt. 
„Doprowadzić stadion do po
rządku". tow. Boruch w ub. 
piątek telefonicznie poprosił 
o... przysłanie mu tego nume
ru naszego pisma.

„Chcę wam szczegółowo wy 
jaśnlć" — tłumaczył — bo 
słyszałem, te napisaliście kry
tycznie o naszym stadionie. 
Przyślę Jednego pracownika.

Wezwanie Wawrzyniewicza
Piękny przykład sportowców wiejskich z Zagórek, 

Ryczcwa i Gałęzinowa (pow. Słupsk), którzy Jako pierwsi 
w województwie podjęli szereg zobowiązań dla uczcze
nia zbliżających się wyborów do Sejmu Polskiej Rze
czypospolitej Ludowej 1 XIX Zjazdu WKP(b) nie pozo
stał bez echa.

Ostatnio złożył nam wizytę znany w Koszalinie bram
karz miejscowej „Spójni", reprezentant okręgu koszallń 
sklego w piłce nożnej—Bogdan Wawrzyniewlcz, przyno
sząc ze sobą meldunek o podjęciu zobowiązań oraz apel 
do wszystkich sportowców naszego województwa do 
pójścia w jego ślady.

Apel Wawrzyniewicza zamieszczamy poniżej:
1 sportu wśród najszerszych' 
rzesz naszego społeczeństwa 
winniśmy dołożyć wszelkich 
starań, aby móc przywitać wy 
bory 1 iść do urn wyborpzych 
z nowymi osiągnięciami.

Po przeczytaniu w „Głosie' 
Koszalińskim" zobowiązań 
sportowców Ludowych Zespo. 
łów Sportowych powiatu słup
skiego, postanowiłem podjąć 
zobowiązania, których reali
zacja przyczyni się do popula 
ryzacjl sportu w naszym woje 
wództwle.

Zobowiązuję się mlanowP 
cle w pięciu zakładowych ko
łach sportowych naszego zrze
szenia przeprowadzić próby 
na SFO oraz wygłosić poga
danki na tematy sportowe. Do 
dnia 15 października, jako 
pracownik rady okręgowej 
„Spójnia" wyprowadzę na bfe 
źąco sprawozdawczość 1 ewi
dencję SPO 1 BSPO w naszej 
radzie.

Jako wyczynowiec postana
wiam poprzez systematyczne 
uczęszczanie na treningi pod
nosić stale swój poziom spor- 
towy 1 otoczyć troskliwą ople 
ką powierzony ml sprzęt.

Jednocześnie wzywam wszy 
stkich sportowców do podej
mowania podobnych zobowią
zań 1 do współzawodnlcwa w 
Ich realizacji.

Bogdan Wawrzyniewlcz

„Spójnia” Koszalin 
—„Gwardia” Słupsk 3:2

Rozegrany w niedzielę w 
Koszalinie mecz piłkarski o ml 
strzostwo I klasy pomiędzy 
koszalińską „Spójnią" a 
„Gwardią ze Słupska zakoń
czył się zwycięstwem „Spójni" 
w stosunku 3:2. Gospodarze 
prowadzili do przerwy 3:0, 
przeprowadzając w tym okre
sie gry szereg ładnych akcji.

Spójnlacy mieli przez pierw
szą połowę zdecydowaną prze
wagę. czego najlepszym dowo
dem są 3 bramki strzelone 
przez Okońskiego—1, Bardy- 
gę—1 (z karnego) 1 samo
bójcza, po centrze Bardygl.

Po przerwie sytuacja na bo
isku uległa radykalnej zmia
nie. Słupszczanle, na tle zmę
czonych gospodarzy grają co 
raz lepiej 1 zdobywają dwie 
bramki. Autorami Ich są Pater 
ka i Strabel.

Pod koniec spotkania gra to 
czy sle przeważnie pod bram
ką Spójni. Drużyna Spójni gra 
teraz tylko na utrzymanie wy
niku, co jej się w zupełności 
udaje. n

Wśród zwycięskiej drużyny 
wyróżnić należy Ostrowskiego 
oraz pracowitego Okońskiego.

Sędzia slaby.

dajcie mu tę gazetę".
Fakt* ten świadczy wymo

wnie. że tow. Boruch* nie czy 
tał tej gazety i dopiero „ktoś 
mu powiedział".

Mamy Jednak 1 takich dzia
łaczy, którzy uważają, że naj
lepszym „lekarstwem" na kry
tyczne uwagi gazety Jest mil 
czenle

W niedzielę, 14 bm.. ZS 
„Ogniwo" w Koszalinie zgo- 
anfe z poleceniem WKKF mia 
ło zorganizować II etap kore
spondencyjnych zawodów lek 
koatletycznych. Jak Już pisa 
liśmy „Ogniwo" nie zalntere 
sowalo się wcale wykonaniem 
tego polecenia, nie poprowa
dziło w tym kierunku żadnej 
pracy 1 w rezultacie Impreza 
się nie udała. Wzięło w niej 
udział dwóch czy trzech zawo
dników. Skrytykowaliśmy to 
zrzeszenie. Jak dotąd kiero
wnictwo „Ogniwa" nie odpo
wiedziało, stosując uporczywie 
strusią politykę chowania gło
wy w piasek...

Przytoczone dwa przykłady 
to tylko wyjątki z aż nadto 
licznych wypadków zbywania 
milczeniem krytyki prasowej. 
Na nasze zarzuty w sprawię 
niedostatecznej opieki poli
tycznej nad LZS-aml nie odpo
wiedziała dotąd organizacja 
ZMP-owska, nie odpowiadają 
ani kola, ani zrzeszenia czy 
Komitety KF.

Mistrzem Spartakiady w 
klasie mistrzowskiej został 
Rokosa (W-wa) — 91,25.

Turniej szermierczy rozpo
częto walkami na bagnety. 
Startowało 25 szermierzy w 
czterech grupach.

W finale walczyło 8 zawod
ników. Tytuł mistrzowski zdo
był Barć yk z Warszawy, któ
ry wygrał wszystkie walki 11- 
pałowe.

W turnieju zapaśniczym 
startuje ponad 40 zawodni
ków. W I rundzie rozegrano 
walki we wszystkich wagach. 
Zwycięstwa odnieśli faworyci. 
M. In. Bednarek (Łódź) poko
nał Łabędzklego (Bydg.) w. 
musza, w półśredntej — Swlę- 
toslawskl (Łódź) wygrał z Ły- 
dzlńskim (Bydg.) 1 w półcięż
kiej Lenart z Łodzi zwyciężył 
Pilarskiego z Bydgoszczy.

W drugim dniu Centralnej 
Spartakiady ZS Gwardia od
bywały się dalsze konkurencja 
w gimnastyce, szermierce i 
zapasach.

W gimnastyce rozegrano 
sześclobój w klasie II męż
czyzn 1 kobiet oraz klasie III 
kobiet.

W udekorowanej hall spor
towej ZS Gwardia w Warsza
wie nastąpiło w środę, 17 bm. 
uroczyste otwarcie I Central
nej Spartakiady ZS Gwardią.

W zawodach blerze udział 
600 najlepszych gimnastyków, 
szermierzy, bokserów, zapaś
ników 1 ciężarowców Zrze
szenia, wyłonionych po elimi
nacjach okręgowych.

Otwarcia zawodów dokonał 
wiceminister gen. Świetlik.

W pierwszym dniu Sparta
kiady rozpoczęto zawody gim
nastyczne w klasie III, I 1 mi
strzowskiej, turniej szermier
czy 1 zapaśniczy.

W zawodach gimnastycz
nych w klasie III po pierw
szym dniu prowadzi Smolarz 
(Katowice) — 56.0 pkt. przed 
Kalenlczem (Kraków) — 55,95 
pkt.

W klasie I mężczyzn pierw
sze miejsce w sześcloboju gi
mnastycznym zajął Deska 
(W-wa) — 53,45 pkt. przed 
Frunzem (Wr.) — 52,65 pkt.

W klasie I kobiet tytuł mi
strzowski zdobyła Zarzycka 
(Kr.) — 56,70. Drugie miejsce 
zaieła Kawa (Kr.) 54,0.
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